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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

■we Lwowie na prowincyi za granicą
1 zł. 50 ot. 2 zł.
4 zł. 50 ct. 6 zł.
9 zł. 12 zł.

7 zł. 50 ct. 
15 zł.

miesięcznie 
kwartalnie 
półrocznie

Prenumeratorowie m i e j s c o w i  składający 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administracyi Gaz. 
Nar (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni H. Altenberga (dawniej P. H. Richtera).

D on iesien ia  pryw atne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i to. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po ou 
eentow od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 'R rano — dla prowincyi o godzinie V wieczorem.

06Ł0SZEN IA  I PRZEDPŁATĘ przyjm ują: we Lwo­
wie: Administraeya Gazety Narodowej ul. Karola 
L udw ika  1. 3 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 
rue de Yarenne P aris ; we Wiedniu: Haasenstein & 
Vogles (Otto Mass) Wahlflschgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A . Oppelik Griinergasse 12
— M. Dukes Nachf. Max Angenfeld & Em erich 
Lessner W ollzeile  6 — Sehallek W ollzeile  11 i J- 
Danneberg, I.  W ollzeile 1 9 ; w Ham urgu : A. Stei- 
n er; w Frankfuncie: n. M. Haasenstein & Vogler i 
G. L . Daube &  Com p.; w Warszawie: Reichmann 
&  Freudler.

CENA 0 8 Ł 0 S Z E Ń : Ogłoszenia zwyczajne na jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 ct.
—  Glosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 ct.
—  Prywatna korespondenoya 3 ct. od wyrazu. — 
Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ot.

BIUKA KEDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro
otwarte od 1 0 -1 2  rano i od 5 - 6  wieczorem. Eedaktor: D r. A L E K S A N D E R  V O G E L .

BIURA ADMINISTRACYI: nl. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

powodu ankiety
agrarnej.

IX.
( Kwestyonaryusz)

W ydział krajowy pismem z dnia 
1 bm. zwołał ankietę, która obrady 
swoje dniu 21 bm. zakończyła. Pi­
smo to wraz z dołąozonym doń kwe- 
styonaryuszem zamieszozam na tern 
miejscu, odkładaj ąo uwagi własne do 
dalszego oiągu.

.Załatwiająo sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego z petycyi 
krakowskiego klubu konserwatywnego, 
w sprawie reformy agrarnej i z pety- 
oyi komitetu towarzystwa rolniozego 
krakowskiego w tejże samej sprawie, 
poleoił Sejm Wydziałowi krajowemu, 
by „zbadał braki istniejąoe w stosun­
kach agrarnyoh kraju a zasięgnąwszy 
opinii krajowej komisyi dla spraw 
rolniozyoh, zawodowych rzeczoznaw- 
oów a wreszcie ankiety przedłożył 
Sejmowi program czynności i odpo­
wiednie wnioski dla uzyskania w tym 
oelu środków ustawodawozych, i admi­
nistracyjnych".

Przystępująo do wykonania tego 
poleoenia, zażądał Wydział krajowy 
przedewszystkiem od krajowej komi­
syi dla spraw rolniczych opinii tak 
co do badań, jakieby uważała w spra­
wie tej za wskazane, jak  i co do spo­
sobu dalszego traktowania tak dla 
kraju doniosłej Bprawy. Krajowa ko- 
misya dla spraw rolniczych postano 
wiła uchwałą powziętą na je j pełnem 
zebraniu z dnia 27 ozerwoa r. b. dora­
dzać Wydziałowi krajowemu, by prze­
dewszystkiem, dołożył wszelkioh sta­
rań, aby projekty krajowyoh ustaw: 
„o kamasaoyi", „o wyłączeniu enklaw 
x lasów", a wreszcie „o podziale lub 
regulaoyi użytku gruntów wpólnie 
używanyoh" przedłożone zostały Sej­
mowi już na najbliższej sesyi. Zara­
zem wyraziła krajowa komisya dla 
spraw rolniczyoh op in ię :

1. iż podział własnośoi ziemskiej 
w naszym kraju, jak z zebranyoh do­
tąd materyałów wynika, przybiera 
kierunek ooraz bardziej niepomyślny, 
grożący zupełnem rozdrobnieniem wła­
snośoi małej wlośoiańskiej a zanikiem 
średniej własnośoi ziem skiej;

2. że najpilniejszem zadaniem po­
lityki agrarnej jest obmyślenie środków 
któreby samemu kierunkowi skuteoznie 
przeciwdziałały;

3. że celem przedyskutowania mo­
żliwych środków ustawodawozyoh na­
leży zwołać konferenoyę zawodową, 
złożoną z ozlonków sekoyi stałej ko- 
miayi krajowej dla spraw rolniozyoh i 
przybranych ad hoc o sób ;

4. że rezultat tej konferenoyi i sfor­
mułowane na jej podstawie propozy 
oye należy przedłożyć pełnej komisyi
rolniczej; .

5. że oelem uzupełnienia materyału 
faktyoznego dla d&lszyoh prao usta­
wodawozyoh lub zarządzeń admini- 
straoyjnyoh należy zebrać następujące 
daty:

a) o podziale własności ziemi w pe­
wnej liczbie gmin np. w kilkudziesię­
ciu gminach na podstawie najnow­
szych arkuszów gruntowych, przyczem 
należy wybrać przedewszystkiem te 
gminy, oo do których przeprowadzono 
już badania, ogłoszone w tomie X  W ia­
domości statystycznych;

b) o zadłużeniu dóbr tabularnych 
w jednym z obwodów sądowych;

c) zebrać wiadomośoi o stosunku 
kapitału obrotowego do obszaru ziemi 
i znajdujących się na nim ubocznyoh 
pzzedsiębiorstw w średniob majątkach 
ziemskich, a to przez przesłuohanie 
ustne lub zażądanie pisemnych wotów 
od ludzi znająoyoh stosunki średnich 
m ajątków ;

d) wiadomośoi o parce'acyach i o 
sprzedażaoh majątków ziemskich śre­
dniej kategoryi i w latach ostatnich.

Nakonieo wyraziła krajowa kom i­
sya dla spraw rolniczych zapatrywa, 
nie, iż zaleoone przez nią a w powyż­
szej opinii określone badania i nara­
dy w sprawie podziału własnośoi 
ziemskiej, sprawie która tak w drodze 
ustawodawczej jak w drodze admini­
stracyjnej, tylko w ciągu dłuższego 
ozasu może doznać korzystnego załat­
wienia i dlatego właśnie wcześnie mu­
si być podjętą, bo tendencya ku n:6 
pomyślnemu podziałowi własności 
ziemskiej w kraju ooraz wyraźniej 
występuje, że owe badania i narady 
nie powinny wstrzymywać Wydziału 
krajowego i Sejmu w akcyi wspiera­
nia rozwoju rolnictwa w innych kie­
runkach, tj. podniesienia chowu by­
dła, poprawy komumkacyi lądowych i 
wodnych, wydoskonalenia produkoyi i 
ułatwieni® odbytu, rozszerzenia wie­
dzy faohowej i innych tym podobnych 
środków, ani też wstrzymywać od ini- 
eyowania nowy oh kierunków pracy 
nad poprawą stosunków agrarnych.“

Przyjmując powyższą opinię krajo­
wej komisyi rolniczej do wiadomości, 
odniósł się W ydział krajowy dc na­
miestnictwa w sprawie przedłożenia 
ju ż  na najbliższej sesyi sejmowej pro­
jektów  ustaw krajowyoh. o „kamasa- 
oyi gruntów1*, o wyłączeniu enklaw z 
lasów i o „podziale, względnie regula­
oyi użytku gruntów wspólnie używa­
nyoh". Dalej zarządził Wydział statys­
tyczne badania zalecone przez uchwałę 
krajowej komisyi dla spraw rolniczych 
a wreszoie zwołał konferencyę facho 
wą oelem przedyskutowania i rozbiO' 
ru możliwych środków adm inistracyj­
nych i ustawodawczych, mogących 
zapobiedz niepomyślnemu podziałowi 
własnośoi ziemskiej w kraju.

W dołąozonym kwetyonaryuszu 
zastrzegł się Wydział, że kwestyona- 
ryusz w n i c z e m nie przesądza sta­
nowiska Wydziału krajowego co do 
poruszonyoh w nim spraw i kwesuyi, 
bo ma on tylko za zadanie zakreślić 
w najogólniejszych zarysaoh przed­
miot, którego zbadaniu poświęcone 
będą praoe ankiety.

W dalszym następstwie opierająo się 
już  na wynikach obrad ankiety, zamie­
rza Wydział krajowy sprosić, już  to 
dla zbadania bliższego poszczegól­

nych kwestyj, które się z obrad an­
kiety wyłonią, już to dla omówienia 
sposobów dalszego popierania rozwoju 
rolnictwa, w kierunkach, które krajo­
wa Komisya dla spraw rolniozyoh w 
swojej opinii zaznaczyła, bądź to spe- 
cyalne ankiety w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, bądź osobne konfereaoye 
rolnicze, by daó powołanym ozyimi- 
iom możność podniesienia potrzeb i 
wskazania środków ich zaspokojenia.

Kwestyonaryusz, który Wydział 
irajow y przedłożył ankieoie brzmi 
tak :

I) Wychodząo z założenia, że, jak 
to stwierdzają zebrane dotąd daty 
statystyczne, bijąoa w oozy zmiana 
stosunków a wreszoie głosy intereso­
wanych, podział własnośoi ziemskiej 
w naszym kraju przybiera kierunek 
niepomyślny zarówno pod względem 
gospodarczym, jak społecznym, pro­
wadzący do rozdrobnienia małej po­
siadłości włościańskiej i do zaniku 
średniej własności ziemskiej — nale 
ży przedewszystkiem orzeo, jakie 
przyczyny — oprócz ogólnego poło 
żenią ekonom icznego— składają się na 
ten objaw, a mianowicie, ozy o ile 
ch odzi:

A) o nadmierne rozdrobnienie po 
siadłości włościańskich 1) czy i o ile 
ten objaw jest wynikiem : a) znaczne­
go wzrostu ludności w iejskiej, która 
nie znajduje odpływu do innych za­
ję ć ?  b) a zarazem wynikiem nieogra­
niczonej wolności i powszeohnego 
zwyczaju dzielenia gruntów tak w 
drodze dziedziczenia, bądź testamen­
towego, bądź ustawowego, jak w dro­
dze umów między iyjącem i (sprzeda 
ży, zamiauy i t. p .)? c) wreszoie wy 
nikiem niezdrowych stosunków kre­
dytowych (trudność i drożyzna kre­
dytu, wyzysk lichwiarski i t. p .)?

2) Czy i o ile nadmierne rozdro 
bnienie posiadłości włościańskioh ró 
wnoważy się przez skupywanie grun­
tów i tworzenie z nich posiadł iści 
znaozni ej szych ze strony osób : a) na 
leżących do stanu włościańskiego b 
z innych warstw ludności 9

B) a) zanik średniej własności 
ziemskiej czy jest w ynik iem :

1) nadmiernego oboiążenia hipotek 
a) wskutek działów spadkowych, b 
wskutek kupna spekulacyjnego, wzglę 
dnie spekulacyjnej sprzedaży, c) wsku­
tek wkładów na podniesienie gospo 
darstw nieopłacająoych się woale 
lub opłacających się zbyt słabo.

2) braku kapitału obrotow ego?
II) Jakie środki byłyby wskazane

zarówno dla ochrony dziś jeszoze 
istniejących w odpowiednioh obsza 
rach :

A) gospodarstw włościańskich, B 
średnich majątków ziemskich, jak 
dla wytworzenia w przyszłośoi taki oh 
gospodarstw i majątków, a miano 
w ic ie :

Ad A. i B. 1) czy dla przeoiwdzia 
łania nadmiernemu rozdrobnieniu wła­
sności ziemskiej wogóle byłoby wska 
zanem ustanowić na wzór ustawo- 
dawstw niemieckich połudiiow yoh m i­
nimum parceli dla poszozególnych ro

dzajów uprawy, niżej którego podział 
jest niedozwolony i nieważny?

Ad. A. 1) ozy byłoby wskazanem 
przeciwdziałać nadmiernemu rozdrob­
nieniu posiadłośoi włościańskich przez 
zmianę przepisów o podziale spadków 
mianowioie w kierunku wskazanym 

rzez ustawę państwową z 1 kwietnia 
'889 dz. u. p. nr. 52 tj. w ten spo­
sób, żeby posiadłość rolnioza dosta­
wała się jednemu spadkobiercy,

2) ozy takie ograniozająoe przepi­
sy powinnyby obowiązywać jedynie 
na wypadek sukoesyi beztestamento- 
wej, ozy też także w razie sukoesyi 
testamentowej ?

3) ozy należałoby równooześnie 
irzeprowadzić i tę reformę, iż przy 

oszacowaniu spadku niepodzielnego, 
jrzeohodząoego na jednego ze spadko­
bierców, obliozenie sohed przypadają- 
oyoh reszoie spadkobieroów ma nastę­
pować wedle oszaoowania wartośoi 
ziemi dziedziozonej, dokonanego na 
podstawie przyohodu, a nie na pod 
stawie oen kupna ziemi w danej oko- 
ioy?

4) jak należałoby określić m ini­
mum posiadłośoi, nie tworząo szablo­
nu, ale dająo władzom, wykonująoym 
ustawę, możność uwzględnienia każdej 
okolioy i każdego ozasu?

5) ozy należałoby ograniozyó mo 
żność zadłużania posiadłośoi włośoiań- 
skioh i jakie miałyby być te ograni­
czenia ?

w szozególnośoi a) ozy byłoby wska­
zanem już teraz albo po uzupełnieniu 
organizaoyi kredytu hipoteoznego dla 
mniejszej własnośoi dążyć do wydania 
przepisu, że hipoteki mniejszej wła­
snośoi mogą być oboiążaue jedynie 
długami amortyzowanymi przez sto­
pniowe spłaty kapitału?

b) ozy byłoby wskazanem dążyć do 
wprowadzenia w żyoie połyozek hipo- 
teoznyoh dla włośoian, połączonych 
z ubezpieczeniem na żyoie, na wzór 
pożyozek udzielanyoh przez monaohij 
ski bank hipoteozny i wekslowy?

o) ozy byłoby wskazanem dążyć w 
drodze ustawodawozej do odebrania dro 
bnym wierzyoielom włośoiańskim mo 
żnośoi uzyskania egzekuoyjnej sprze 
dąży gruntu dla śoiągnięoia-w stosun 
ku do jego  wartośoi drobnej wierzytel­
ności i jaką należałoby ustanowić gra- 
nioę w tej mierze ?

6) ozy nie należałoby w drodze u- 
stawy uregulować paroelaoyi i posia­
dłośoi tabularnyoh, a t o : a) przepisu­
jąc przedłożenie planu zamierzonej 
parcelaoyi, któryby podlegał zatwier­
dzeniu władzy ? b) określając mini­
mum obszaru, jakie poszozególne po­
siadłośoi utworzone przez paroeiaoyę 
posiadać winny, oraz dopuozozająo wy- 
j ątki od tego przepisu ? o) przepisując 
poprzednie uregulowanie oiętarów hi- 
poteoznyoh ?

Ad B. 1) Gzy nie należałoby zasto­
sować do pewnej ozęśoi własnośoi ta­
bularnej, mianowioie do własnośoi ta­
bularnej mniejszych rozmiarów :

a) zasady, że sohedy spadkowe win 
ny być obliozane wedle wartośoi na 
podstawie przyohodu obliozonej, a nie

według wartośoi sprzedażnej majątku, 
b) przepisów odrębnyoh o podziale 

spadku w myśl ustawy z 1. kwietnia 
1889 1. 52 dz. p. p.

o) przepisu, że posiadłość taka nie 
powinna być zmniejszaną poniżej pe­
wnego minimum obszaru przez pozby­
wanie z niej pai-oel?

2) jakie granice (wedle obszaru lub 
podatku) należałoby ustanowić dla po­
siadłośoi, któreby miały być poddane 
tym przepisom?

8) ozy i jakie środki byłyby wska­
zane dla zapobieżenia w drodze usta 
wodawozej lub administracyjnej spe­
kulacyjnym kupnom, względnie sprze 
dażom średniej własnośoi ziemskiej ?

Dr. Mikołaj Rey.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 21 października. 

Pogłoska o zasłabnięoiu dwóoh m i­
nistrów prezydentów odbiła się pe- 
wnem zaniepokojeniem w Europie. 
Lord S a l i s b u r y  miał nawet ze 
względu na swój i swojej żony stan 
zdrowia zamyślać o usunięoiu się z 
żyoia publioznego. I  to właśnie w do 
bie, gdy kierowana przez jego poli­
tykę Anglia przed ważnymi staje zw ro­
tami i na wieloe doniosłe postanowie­
nia zdecydować się będzie potrzeba. 
Tak np. w Azyi i Afryce chodzi o ży ­
wotne dla Anglii a wisząoe sprawy, 
zwłaszoza w Indyaoh i E gipoie ; ma 
byó dalej uregulowanym między Fran- 
oyą i Anglią stan posiadania w Afryoe 
zaohodniej i oentralnej ; spór ze Sta 
nami Zjedn. co do prawa połowu fok 
muoi byó załatwiony, a nadto sprawa 
greoko-tureoka, wogóle wschodnia w y­
maga szozęśliwszego rozwiązania, niż 
się na nie zdobywał dotąd Salisbury. 
Jeżeli Anglia ma się poniekąd wyoofać 
z dziwaoznej, coraz bardziej jałowej

ków powstańców, tudzież skutkiem te­
go, że jen. W eyler, chcąc głodem u- 
morzyó powstańoów, zabronił zbiera­
nia płodów ziemnych. O wyborach nie 
może byó myśli wśród obecnego cha­
osu, a przecież tylko z wybranymi 
przedstawicielami wyspy można się 
układać co do konstytucyi. Niepodob 
na też natychmiast znieść sądy d o ­
raźne. Dalej zachodzi kwestya, ozy 
koszta stłumienia powstania, około 
400 m iljonów franków wynosząoe, ma 
pokryć sama Kuba, ozy też do spółki. 
A dalej pytanie, może najważnieisze, 
kto po nadaniu autonomii, ma rzą­
dzić Kubą?

„Trudno na to odpowiedzieć — pi­
sze dalej pewien znawca w Koln. Ztg. 
Już to znalazłby się Hiszpan na gu­
bernatora, ale skąd wziąć Kubańczy- 
ków na urzędników ? Dotychczas wszy­
stkie posady publiczne, aż do stróżów 
nocny h. zajmywali Hiszpani; zkąd- 
żeż miałyby się u Kubańczykó^r nagle 
znaleśó zdolności praktyczne do rzą­
dzenia krajem zawichrzonym i zubo­
żałym, kiedy nawet wprawni ludzie 
zaledwo podołaćby mogli temu za­
daniu?

Nadto dzięki tylowiekowemu uoi- 
skowi hiszpańskiemu i przykładowi u- 
rzędników hiszpańskich, Kubańozycy 
nawskróś, więcej jeszcze niż Hiszpa­
nie, przesiąkli korupoyą. Zaprowadze­
nie autonomii wywołałoby przeto tak 
dziką pogoń za posadami urzędowemi, 
taki bezwstydny wyzysk i korupcyę, 
że rządy hiszpańskie w porównaniu 
okazałyby się złotemi. Nadto podczas 
powstania wielce się zaostrzył kontrast 
pomiędzy białoskórymi a ciemnoskóry­
mi. Powodzenie swoje zawdzięcza p o ­
wstanie głównie tęgim na ciele mu­
rzynom, którzy łatwiej od białych zno­
szą głód i ohoroby. Czem też zyskali 
przewagę, która się może stać niebez­
pieczny, zwłaszcza gdy murzyńska re­
publika Haiti nie bardzo jest odległą. 
Czyż miałoby się murzynów wyklu- 
ozyó od udziału w wyborach, pomijaći niebezpiecznej polityki odosobnienia, 

to ohyba nikt tak jak  Salisbury nie ioh o łkiem przy obsadzanm-ńr^ędóW ?
zdołałby z  godnośoią tego dokazaó 
Ustąpienie Salisburyego zaohwiałoby 
większośoią parlamentarną, i w ozasie 
zwłaszoza dzisiejszym naraziłoby we­
wnętrzny rozwój Anglii. Więo też nie 
dawano wiary pogłosce o jego ustą­
pieniu, i wryohle też wyszło stanow- 
oze zaprzeozenie.

Minister prezydent hiszpański Sa 
g a s t a  miał istotnie zachorować, zai­
ste w porze fatalnej, gdy praoa jego 
i głowa jest krajowi w oałej pełni po 
trzebną, gdy gabinet je g o  tylko jedną 
jeszoze znakomitość posiada, Moreta, 
ministra koloni j. Jeżeli się gabi­
net Sagasty zdeoydował do nadania 
Kubie autonomii, to tern się sprawa 
woale jeszoze nie skońozyła. Nienale- 
żąoy do rewoluoyi autonomiśoi kubań- 
soy są wprawdzie skłonni do rokowań 
z rządem, ale ohodzi o ioh szozegóły, 
a nadto powBtańoy wcale broni nie 
składają.

Szeregi powstańoów znaoznie zasi­
lili mieszkańoy wiejsoy, którzy zubo­
żeli skutkiem barbarzyńskich rabun-

Mogłaby tak postępować Hiszpania, 
ale samoistna administraeya kubańska 
na śmiesznośóby się naraziła, a oo gor­
sza na wojnę rasy ozarnej z białą, w 
której liozbą b y l ib y  ozami równi bia­
łym , ale ogromnie B iłąby  przema- 
g a li .

Oto — kończy znawoa — najwa­
żniejsze szkropuły przeciw nadaniu 
Kubie autonomii przez Hiszpanię i 
przeciw przyjęoiu je j przez powstań­
oów. Na każdy sposób nic na to nie 
poradzą spisane przy zielonym stole 
paragrafy11. Ale to wszystko przema­
wia przeciw oderwaniu się Kuby od 
Hiszpanii. Jakoż i Stany Zjednoozone 
woale tak nie łakną zaboru Kuby czy 
protekoyi nad nią, — sprawa murzyń­
ska ju ż  jest zanadto groźną w sa- 
myohże Stanach Zjednoczonyoh na 
południu, i nie zechcą potęgować tego 
niebezpieczeństwa murzynami i mula­
tami kubańskimi.

S e r b s k i e  p r z e s i l e n i e  g a b i ­
n e t o w e  na każdy s p o s ó b  znaczy ty­
le, że król Aleksander zrywa z do-

Ś W I A T  I  F I N A N S E .

Drugie życie
PANI APPELSTEIN.

P o w ie ść  w sp ó łczesn a

przez

WINCENTEGO hr. ŁOSIA.

(Ciąg dalszy.)

— Niestety —- rzekła Zabanowska 
mało co mogłam się dowiedzieć, 
jeie nic, prócz tego, że rzeoaywiśoie 
ie być bardzo bogaty.
_  A to bardzo dużo się dowiedziałaś 
Ê 0 j _  potrzęsła głową i dodała — 
i to najważniejsze. Resztę można 
domyśleć i widzieć. Zresztą zoba- 
3z go sama. Cboę duszko, abyś go

pv.T»hn, — szepnęła Zabanowska, 
; sie wżdrygała widzieć Jakóba 
śę. Było to u niej taktyką me na- 
*1 się Z niozem u swych klientów, 
ki tej taktyoe klienoi je j się na-
łli. n u - *(tern właśnie wszedł książę.
- Jestem w największym klopooie  
ówił swym grubym  głosem  nieoo 
Eoząoym z  pow odu braku zębów, 
poh mimo nalegań Zabanow skiej, 
iwianyoh m ieć nie ohciał. —  O " 
^ozył się, a ja  nie w iem , oo odpo­

wiedzieć. Mówi, że ma majątku pół 
miliona.

—  Jest bardzo bogaty, mowi i Za­
banowska — odparła księżna — to 
wnuk Kinińskiego, tego...

— A więo — zawołał uradowany 
książę — powiem wam, że Mimi ża 
dnego nie dostanie posagu.

— Naturalnie 1 — rzekła wbrew 
zasadzie nie pytana Zabanowska. Ale 
j6j błyskawicą przebiegła myśl, że 
w ten sposób młody książę mógłby 
mniej potrzebować posagu i zwolnić 
z nadmiaru oiężaru upadającą hrabinę 
Porzycką.

— Naturalnie i —  powtórzyła księ­
żna.

—  I poproszę, by się zgłosił po 
samą odpowiedź wieczór.

— Bardzo dobrze 1 — rzekła księ­
żna oała ożywiona tym najdonioślej­
szym w żyoiu matki wypadkiem.

Zabanowska zbierała się iść dalej. 
Tu już nie było oo robić. Jakóba Sta- 
rży nie miała poznać aż wieozór, na 
który ją zapraszała księżna. Ona się 
wymawiała spóźnioną porą, odległością 
dzielnioy.

— Każę oię odw ieźć, lub przenoou  
je sz  tutaj duBzkol —  odpow iedziała  
m atrona.

Zabanowska obieoała przybyć na 
obiad i pozostać na wieozór. Ani my­
ślała opuszczać takiej gratki bycia na 
quasi zaręozynowym wieczorze u ksią­
żąt, na wieozorze interesującym cały 
wielki świat lwowski. Jutro będzie 
wszędzie dobrze widzianą i u trudnej 
pani Pauliny, i u Juliuszowej i u Mel- 
looo.

Aż seroe je j dygotało na myśl tych 
rozkoszy, jakie ją  czekały, gdy będzie

wpadać do klientek i wołać od drzwi:
— Wiesz, co się stało. Mimi po sło­

wie ze Starżą 1 Byłam, widziałam !
Będą ją  oblegać, pytać, oo za Star- 

ża, czy go w idziała? A ona im odpo­
wie, że widziała, że asystowała zarę­
czynom. Jakżeby inaozej ? Będzie bo­
haterem dnia.

Ale teraz musiała biedź do Porzy- 
ckiej, z którą najlepiej się rozumiała, 
najlepiej z nią szła je j rozmowa, plo­
tki, intrygi i projekty światowy oh ka­
bał. Teraz złe im przyniesie wiadomo­
ści. Matka i oórka były przekonane, że 
książę w lot ohwyoi sposobność przy­
podobania im się tak tanim kosztem, 
oboiążająo nienawidzoną Appelstei- 
nową.

Ale Zabanowska lubiała, gdy je j 
klientkom dział się od ozasu do ozasu 
jakiś psikus. Wolałaby była, by ksią­
żę od razu się zgodził na niezaprosze- 
nie Ireny, ale się nie martwiła, że się 
nie zgodził. Porzycka zanadto dufała 
swej pozycyi salonowej we Lwowie.

Aż przystanęła i głośno się zapy­
tała :

— Co też Porzyoka powie, gdy się 
dowie, że Mimi wychodzi za bratanka 
pani Appelstein, ca sera un coup de 
fondre.

Uśmiechnęła się, ruszająo dalej.
Ona pasyami lubiała takie pioruny, 

padająoe między je j klientki, intry­
gujące i stawiająoe zamki z kart.

Uczyła się jak, jakim tonem je j to 
oznajmić. Zrobi minę jak gdyby nio, 
oozy spuści i bawiąo się swą torbą 
rzuoi matoe i córoe razem :

— Wiecie 1 Mimi wychodzi za Sta- 
rżę, bratanka pani Appelstein.

1 zdawało się je j, że słyszy naj wy

raźniej padająoy piorun. Cisza, zanim 
oohłoną i odetohną, a podozas je j trwa­
nia, ona potoozy oczami z matki na 
córkę i z powrotem.

Pobudzona tern i myślami, bo takie 
myśli miały dar ożywiania je j do tego 
stopnia, iż dostawała wypieków na 
twarzy — nie wiedziała nawet, że bie­
gła ju ż  formalnie wyśoigowym kro­
kiem. Przeohodnie przystawali, podzi­
wiaj ąo lekkość tego ehodu u osoby o 
zżółkłej cerze twarzy i włosach siwie- 
jąoyoh.

Zwolniła, gdy  usłyszała apostrofę 
ulioznika:

— A to oi faoetka dyrdał 
Ta apostrofa rzuoiła ją  w jednej

ohwili w inny zakres myśli. Gdy szła 
wolniej, smutniejsze ją  nagabywały 
zwykle refieksye.

Pod ioh wrażeniem znalazła się u 
hrabiny.

Matka i córka czekały na nią. Z na- 
miętnośoią właśoiwą bezczynnym ko­
bietom, wzięły się one by/y do unie­
możliwienia żyoia kobieoie, wohodzą 
oej w drogę ioh planom. Pani Porzy­
oka była już zyskała w salonaoh kilka 
zwolenniczek koalioyi przeoiw finan­
som, które w oałym Lwowie reprezen­
towała jedynie Irena. Hrabianka agi 
towała między pannami, umiej ąoemi 
oiąć jak małe osy. Osy są przeoież 
zawsze osami, od pierwszej swojej 
mtodośoi.

Wiadomość o Btanowozej odmowie 
księoia była  rzeozywiśoie piorunem, 
wywierającym tak nadspodziewanie 
przygnębiająoe wrażenie, że Zabanow­
ska wbrew sw ym  zasadom uznała za 
stosowne ozy miłe dod ać:

— Był poprostu dla mnie niegrze-

ozny. Spytał mnie się, skąd rekrutuję 
sobie przyjaciółki, obarozająoe mnie 
takiemi misyami, jak  nieproszenie pani

rabina aż zbladła.
— No i naturalnie, nie wymieniłaś 

nas ? —  zapytała trwożnie, ale z po­
wagą nigdy ją  nieopuszozająoą.

— IJour qui me prenee vous ? — o- 
burzyła się Zabanowska.

Ale tymozasem oohłonęła pierwsza 
hrabianka. Czarne je j oozy zaczęły po­
łyskiwać na je j alabastrowo białej 
twarzy, będąoej modelem te g o , oo 
Francuz nazywa kaprysem. Nozdrza 
poruszały się gwałtownie i zdradzały 
tę namiętną, ohoć zimną naturę m ło­
dej kobiety. Zaoiśnięte wargi pośmia­
ły. Fizyognomia je j przedstawiała wszy­
stkie oeohy histeryi kobieoej , w  tej 
grze podrażnionyoh w niej namię- 
tnośoi.

— Aoh i — zawołała głosem  meta- 
lioznym, sykliwym, zimnym —  obej­
dziemy się bez księoia, by uozynió w 
naszyoh salonaoh pobyt niemożliwy 
tym paniom. Ja sama z mojemi przy­
jaciółkami zorganizuję solidarną koa- 
lioyę, która tej żydówoe odbierze oo] >  
tę bywania między nami. Mam mj ii, 
którą na pierwszym balu przeprowa­
dzę...

Hrabina przypatrywała się je j z mi­
ną zadowolenia. Wszakże to by.a je j 
kobieoa natura podniesiona o kilka sto­
pni w 8wej atmosferze gorąoa w nie- 
nawiśoi, zazdrośoi i uporze.

Zabanowska wlepiała w nią osowia­
ły  wzrok.

— Pozazdrośoić myślała tylko — 
nieszczęśliwemu mężowi tej kobiety, 
która w zaraniu życia znajdowała tyle

siły do rozwijania w sobie brzydkiob 
uozuć.

Panna Porzycka zapalona ferworem 
i zaohęeona milozeniem obu starszych 
kobiet, porwana falą nienawiści do 
tej panny, stojącej je j teraz na prze­
szkodzie w poślubieniu księoia, pod­
jęła po chwili:

— Stworzę między panami ligę. 
Żaden z was nie będzie tańczył vis-a- 
vis lub w tym samym carre, co panoa 
Appelstein. Młodzież, gdy zwąoha, że 
to jest un purtis p r is , niebędzie jej 
zapraszała do tańoa. Ciekawam — za­
śmiała się głosem, który formalnie za­
bolał, oałe żyoie knującą na innych 
kabały z Zabanowską —  co będzie ro­
biła teraz na tym pikniku, na którym 
ją  chce mieó książę.

Urwała, bo złość jej tamowała 
wprost oddech, wzbierająo w je j pier­
si, w tym oałym organizmie dotknię­
tym ner wożą, Ale wnet podjęła, a 
równooześnie oozy je j zwilżały się 
jakby od łez fury i:

— A i książę, jeźli proteguje tę 
żydówkę, to nieoh sobie ją  proteguje... 
Ja mu na pikniku powiem słowa praw­
dy. Czy uważasz mamo, że książę, to 
niespełna rozumu ? któż wiedział na- 
rzuoaó światu, damom dobrze urodzo­
nym jakąś panią Appelstein, której one 
niechcą ?

Złość je j tu przeohodziła w fo r ­
malną histeryę. Głos je j zaczął drgać 
i syozeć, oozy rzucać rnkrami, skrzy­
dełka małego i ostrego noska poru­
szały się, jakby go ohoiały rozsadzić.

— Te su k i! — syknęła.
(C. d. n.)

P ł ó t n o ,  s z i l o Z L Y ,  t o l e l i z n ę ,  j - e j o ^ n l ł Ł i ,  o b r u s y ,  
s e r w e t y  białe i ko lo row e, c h L u s t k i  d . o  n o s a  itp.

najtaniej 1 w wielkim wyborze poleca Magazyn Schayerów we Lwowie.
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tychczasową polityką serbską, po czę- 
śoi jawnie, po części w ukryoiu pro­
wadzoną, a polegającą na marzeniach 
wielkoserbskich. W ytyczono sobie za­
bór Bośnii, Hercegowiny, północnej 
Macedonii i Albanii, planowano zwią­
zek bałkański, a gorętsi wcale się nie 
kryli z myślą utworzenia jednej Ser­
bii pod jednym  królem, t j.  pod dy- 
nastyą ozarnogórską, a więo z obale­
niem dynastyi Obrenowiczów.

A że ta politysa przedewszystkiem 
wrogo przeciw Austro - Węgrom była 
skierowona, więo król postanowił przy 
wrócić i ustalić dobre stosunki z w iel­
kim sąsiadem Dostrzegł też król, że 
rzą iy radykalne coraz bardziej we­
wnętrzną rniną zagrażają kra j owi. 
"Więc gdy król za granicą zjechał się 
ze swoim ojoem M łanem i nadto z 
nim wraca do kraju, zrozumiał Ztmioz, 
że dalej nie zdoła utrzymać się u ste­
ru. Milan bowiem jest zaciekłym prze 
ciwnikiem ifdykałów .

Za powrotem do Belgradu powołał 
król Aleksander ministrów do siebie 
i z przebiegu rozm owy okazało się, że 
różnic a pomiędzy Koroną a gabinetem 
co do rozmaitych spraw skarbowych, 
w ciskowych i politycznych, występu

, już podczas nieobeonośoi króla, 
c :oni<- jeszoz9 się zaostrzyła. Zwła- 
s. za wobec zamiaru gabinetu porn 
szema kwostyi konstytucyjnej, wyra 
ził się król, że Serbia powinna korzy­
stać z obecnego pow zechnego pokoju, 
który prawdopodobnie w Europie i na 
Wschodzie długo potrwa, do zreorga­
nizowania i skonsolidowania swoich 
finansów, przez u-talema budżetu na 
zasadach porządku i oszczędności i do 
spełnienia s®v h międzynarodowych 
zobowiązań. Po andccncyi u króla po­
dał się Zimioz wraz z całym gabine 
tem do dymisyi, którą król przyjął.

zbawiennym byłby przepis prawny 
uwalniający od podatku gruntowego 
gospodarza, który dokupił do starego 
swego gruntu nową znaozniejszą par 
celę. Uwolnienie to trwałoby przez 
pewien szereg lat i byłoby podobne 
do tego, jakie mają właściciele nowyoh 
domów po miastaoh. Byłby ten prze-

lFiiif l j i  i  Ararat.
(Speeyalne sprawozdanie dla Gag. Nar.) 

XXV.
Na p rze łęczy  A chtyfbkiej nad Ery 

waniein.
W  październiku 1897.

Bądź mł pozdrowiona ty święta 
góro starego zakonu, ty kolebko rodu 
ludzkiego według wiary milionów lu­
dzi 1 Geolog poznaje budowę i prze 
szłość twoją geograf bada kształty i 
mierzy wysokość, wrażliwy na pię 
kność przyrody podróżni s: zachwyca 
się urokiem wyglądu twego, lecz oóż 
to wszystko znaczy wobec wiary pro­
staczków, która oię opromienia nad­
ziemską aureolą I...

Na twym mebutj ozuym szczycie 
osiadł przed tysiącami lat Noe *e swo­
ją  arką, spojrzał na tęozę, ten znak 
przymierza pomiędzy niebem a ziemią, 
usłyszał głos boski, że więcej ród ludz­
ki pctopu nie zazna i wypuścił dzieoi 
swe na ten piękny świat u stóp twyoh, 
ażeby kochały i nienawidziły — cie 
szyły się i płakały — zwykłym  losem 
śmiertelników, któryoh życiem wschód 
a śmiercią południe 1.,

Cóż ma wiara prostaczka wspólne­
go z wiedzą uczonego? Pierwsza jest 
rzeczą uczucia, druga rozumu, gdzie 
jedna mówi, tam milczy druga — bło­
gosławieni, którzy wierzą!...

Daleki więo od tego, ażeby świę- 
tokradzkim młotkiem geologa rozbi 
jaó ten dyadem wiary, który jak łuk 
świetlany nad głową świętego niebiań­
skim opromienia cię blaskiem — wi 
tam cię ty potężny, boski, oudowny 
Araracie, jako prastarą bezpieozną 
przystań praojców rodu ludzkiego 1 

Leoz ani harfa Dawida nie zdoła 
opisać piękności twojej, ani skarby Sa­
lamona nie dorównają bogaotwu tw o­
jego  przepyohu. Stoję jak senny i pa­
trzę w u lesieniu na cudowne kształty 
twoje, na ten potężny lodem i śnie­
giem pokryty szczyt — który w bla­
sku wieczornego słońca — tak cudnie 
tonie gdzieś tam wysoko... wysoko w 
dziedzinie eteru na szafirowej niebios 
oponie!

Bądź mi pozdrowiona i ty piękna 
a nieszczęśliwa Armenio, ty perło 
pomiędzy dzikimi krajami rosyj­
skiej Azyi, błogosławieństwo żyozli- 
wego przybysza niechaj ci będzie u 
działem ty zacny — o starożytnej 
kulturze narodzie ormiański, którego 
losy tak bardzo do naszyoh podobne!... 
Na trzy ezęśoi rozdarty, polityoznej 
samodzielności pozbawiony — krwią i 
łzami znaozysz każdy wysiłek dążący 
do zachowania i utrzymania najdroż- 
szyoh skarbów ozłowieka! . Serdeczne 
współczucie niechaj będzie skronną 
zapłatą za te serca, które u stóp Ara­
ratu znalazłem, niechaj będzie uzna­
niem dla tej mrówozej pełnej poświę- 
oenie patryotycznej praoy, którą po­
dziwiałem 1..

Stoję jak senny i patrzę w za 
chwycie. Czemże są najwyższe góry, 
które w swem życiu widziałem, czem ­
że jest Kazbek, który podziwiałem 
p r z e d  kilku tygodniami wobec Arara 

Tamte są szczycami wśród całego 
rza gór i różnią się od otoczenia 

i , lko wysokością, — a Ararat., czem 
jest A r a r a t ?  Nie królem, bo nie ma 
żadnych poddanych — nie ma bowiem 
w jego  otoczeniu gór woale, on jest 
sam dla siebie wszystkiem — ,,ak bóg, 
który me ma równego sobie. Oko moje 
biegnie po ślioznej ormiańskiej równi­
nie nad rzekami Araksem i Zangi, 
gdzie wśród czarnych law zielenieją 
jak oazy roakoszne sady ,  bujne win­
nice i urocze gaje topolowe. A tam 
w od d a l i ,  lecz nie!... bynajmniej nie 
w oddali, gdyż chociaż to odległość 
stu kilometrów, to przecież zdaje się

tak blisko, że ręką ohwyoió można — 
wznosi się potężny Ararat do 5211
metrów wysokości. W znosi się, nie 
strzela, gdyż Ararat jest za poważny, 
więc zwolna na równinie nadymają 
się lawy jak wielka popękana taroza, 
wspinają się na wschodzie stromym 
stożkiem Małego Araratu (blisko 4000
m.) w niebiosa — a na zachodzie... lecz | pis zachętą do powiększania posiadło 
któż zdoła opisać, jaka fotografia, ja- ści gruntowyoh, a przez to byłby zna- 
kie malowidło od d a ć— wielki Ararat? ozną podnietą do konsolidowania się 
Nie jest to ani stożek, ani ostrosłup, stosunków społecznych na wsi. Dr. 
to Tytanów olbrzymi grób, który ze Hupka wykazywał, że daleko nawet 
starośoi zapadł się z jednej strony, to słuszniej, niż nowe kamienice, powin- 
srebrny tron b osk i! ny być nowonabyte grunta na wsi

Wieozne śniegi i lody tak cudnie uwolnione od podatku, bo stworzenie 
rysują się na szafirze niebios, w bia- nowego a zwłaszcza większego gospo- 
łyoh lśniących strumieniach spadają darstwa wiejskiego jest faktem daleko 
lodniki po stromych stokaoh w dół. ważniejszym dla społeczeństwa niż 
Czarna masa lawy, zieleń równiny, postawienie nowego domu. 
śnieżna białość szozytu i ciemny sza Prof. Oohenkowski wróciwszy do 
fir południowego nieba — oto barwy, kwestyi zaprowadzenia minimum par- 
oto przedziwne przeoiwieństwa barw celi gruntowej, oświadczył się za 
tego niezrównanego krajobrazu. niem, ale proponował wprowadzenie

Wierzyć się nie choe, że taka od- n e minimum parceli, leoz minimum 
ległośó dzieli nas jeszcze od tej wspa- oałego gospodarstwa z równoczesnem 
małej góry, zdaje się nam, że byli odrzuceniem reformy prawa spadko
byśmy w stanie dojrzeć ozłowieka na wego.
je j szozyoie, jesteśmy przekonani, że Dr, Krzyżanowski sprzeoiwił się
żaden chociażby najdrobniejszy szeze-\ minimum posiadłości a to z tego po 
gół nie kryje się przed wzrokiem na- wodu, bo ten środek nie doprowadzi 
szym. Bo też to i niezwykłe zjawisko do wytworzenia średniej własnośoi 
przyrody; mimo znaoznego wzniesie- ziemskiej, co mówca uznał za najwa 
uia w yżyny ormiańskiej wzrok nasz żniejszą dla nas sprawę. Taka średnia 
przebiega od stóp do szczytu Araratu własność jest potrzebna dla społeczeń- 
przeszło oztery kilometry w ysokośoi! stwa dlatego, bo taka warstwa mia- 
Ten stożkowy Mały Ararat, który u łaby za zadanie opróoz utrzymania sie- 
nas w Europie zaliozałby się do naj bie samej jeszcze pewną część energii 
wyższyoh gór, niknie zupełnie przy społeoznej wydzielić na rozszerzenie 
swym potężnym sąsiedzie jak karzeł oywilizacyi w kraju, 
obok olbrzyma. Prof. Piłat oświadczył się za mini-

Oko nie może się oderwać od teg i mum parceli proponując dla niego 
wspaniałego widoku, oo ohwilę powra- ćwierć morga 
ca do m ego i tonie w nim. A prze I P. Czeoz wystąpił przeciw tak ni 
cież są tu i inne rzeczy do podziwia- skiej granicy i przemawiał za półmor- 
uia. Wszakżeż tt»ż obok nas na za- gowem minimum
chodzie króluje poważny wulkan Ala-1 P. Dąmbski oświadczył się za ogra- 
gez (4095 m.) z szerokim rozdartym niozeniem podziału posiadłośoi, ale 
kraterem, widnieje na wschodzie śli- 1 tylko takioh, które są śoiśle rolni 
ozuy, niegdyś ogniem ziejący stożek czymi tj. wymagają zajęoia około sie- 
Agdagu, r izpoozyna cały szereg wul- bie gospodarza i całej jeg o  rodziny, 
kanów wielki, czarny Akmangan. Dla posiadłości mniejszego rozmiaru

Lecz cóż to wszystko znaczy wc można pozostać przy dzisiejszem pra 
1 eo Araratu tam na południu! Nie by- wie spadkowem, bo w takioh razaoh 
ło to przesadą z mej strony, kiedy ziemia nie jest warstatem produkcyi, 
kdka dni później zacnym mnichom jeno miejscem zamieszkania i ubocz- 
w Eoamiadzinie powiedziałem, że chęt nem źródłem dochodu, 
nie skorzystałbym z ich serdeoznej Średnie własności gospodarskie po-
gośoinności w klasztorze przez kilka winny być poddane ograniczeniom 
tygodni, ażeby od świtu do ciemnej spadkowym, a powinny t«ż korzystać 
nocy wpatrywać się w Ararat. z osobnych, dla nich stworzonyoh in-

—  „ Wierzymy — była odpowiedź sty tuoyj kredy to wyoh, któreby uła- 
gdyż my wpatrujemy się latami, twiaiy spłatę rodzeństwa Rolnioy śre- 

a nigdy nam ten widok me spowszed- dni powinni dalej być zebrani w 
nieje“ . związki rolnioze tak, aby tworzyli

Już słońce gdzieś tam daleko na zwarty stan rolniczy średni 
zachodzie zstąpiło w tonie europej- P. Fedorowicz oświadczył się za
skioh mórz, już  tylko śnieżny szczyt niepodzielnością gospodarstw, ale tyl 
Araratu żarzy się ogniem, a jeszcze I ko na wypadek braku testamentu 
całe nasze towarzystwo stoi w mil- Prof. Oohenkowski wykazywał, że w
caeniu i zachwycie na Aohtyńakiej Brandenburgii i na Ślązku, gdzie nie 
przełęozy z wzrokiem wlepionym w było zwyozaju majoratów, ustawa o 
Ararat. I dopóki szozegóły tego nie- graniozająca dzielenie majątków przy 
porównanego obrazu nie rozpłynęły spadku nie doprowadziła do pomyśl 
się w cieniach noonyob, dopóty były nyoh rezultatów a zwłaszcza nie o 
nadaremne nawoływania naszego prze- broniła woale ordynata chłopskiego 
wodnika, że należy spieszyć, gdyż do ani od długów ani od ohęci sprze- 
Erywama jeszcze daleko. dania ziemi komu innemu, który jako

Już tylko słaby zarys świętej góry uiespadkobieroa nie był już  obowiąza 
pozostał na gwiaździstyoh niebiosach, ny w oalości grunt na siebie utrzy- 
nad je j szczytem jasny świeci lew mywać. Gdyby znowu zakazać sprze 
i wyziera wstydliwie panna, a ja  cią- dąży majątków odziedziczonych i ob- 
gle spoglądam ku południowi, jakby dłużania ich, toby właśoiciel ziemi 
eczekując, że nadziemski jakiś ogień spadł na stanowisko jakiegoś komisyo- 
dozwoli mi i w nooy zachwycać się I nera, bez woli i możności poruszania 
tym ozarownym widokiem. się. Dlatego reforma ustawodawstwa

A kiedy nazajutrz w cudowny i spadkowego nie doprowadzi do oelu, a 
mimo jesiennego miesiąca prawdziwie raczej pierwszem zadaniem powinno 
letni poranek wyskoczyłem z posłania, być zorganizowanie własnośoi ziem 
mój pierwszy krok był na płaski daoh skiej. Nie ustawy, leoz samo działanie 
hoteln. Na południu świeoil i połyski- ekonomiozne może tylko wytworzyć 
wał w blasku wsohodniege słońca średnią własność i zachować małą. 
boski Ararat, jeszcze piękniejszy, je - P. Górski domagał się, aby nietyl- 
szoze potężniejszy niż wczoraj! ko przy spadku, ale i w  aktaoh zawie-

Zdawało mi się, że tu pod wsoho- ranyoh między żyjąoymi nie wolno 
dnim niebem rozbrzmiewa w powie- było dziedó gruntów. Ograniczenia 
trzu przepiękny nasz hymn: „Kiedy dzielenia gruntów nie są ozemś tak 
ranne wstają zorze*, tylko w tak po- nadzwyczaj nem, bo są przecież usta 
tężnym i cudnym chórze, w jakim go wy inne i 1 ozne, które wolność oby- 
jeszcze nigdy w swem życiu nie sły- wateli rozporządzania swoim mająt

Dr. Sołowij sprzeciwił się ograni 
czeniom spadkowym i wogóle sprze 
oiwił się przymusowemu tworzeniu 
średnioh gospodarstw włośoiańskich 
Tworzenie to możnaby tylko foryto 
wać przez organizowanie kredytu 
Ograniozenia spadkowe m ogłyby się 
tylko odnosić do dziedziczenia bezte 
stamentowego. Z podniesieniem się 
oświaty sama się wytworzy średnia 
warstwa rolnioza

P. Huryk uznał niebezpieczeństwo 
rozdrabniania gruntów, ale na razie 
obeonie nie chciałby ograniozenia 
podzielnośoi, ponieważ dla chłopa po 
zbawionego gruntu nie ma jeszcze 
dosyć zarobku z roboty ręoznej, a 
znowu ten, ktoby dostał grunt z obo 
wiązkiem spłaty rodzeństwa, wpadłby 
w ogromne długi Niepodzielność 
gruntów stanowczo uznał za przed 
wczesną.

P. Bojko życzył sobie aby ustawa 
zabraniała żydom kupować grunty 
obłopskie.

Dr. Skałkowski zawiadomił, że po 
naradzie z ozłonkami towarzystwa 
rolniczego musi się oświadozyó przeoiw 
ograniczeniom spadkowym, ponieważ 
bez zakazu obdłnżania gruntu ograni- 
ozenie podzielności na nic się nie przy 
da, a znowu ograniczenie obdłuźania 
skrępuje najzupełniej rolnika i odej 
mł« mu kredyt. Ułatwienie kredytu 
dla ohłopa, aby mógł nabywać ziemię 
to jest narazie jedyne lekarstwo na 
rozdrobnię nie gruntów chłopskich.

Prof. Piłat oświadczył, iż ustawa o 
niepodzielności gruntów włośoiańskich 
jeszoze jes t zawozesną, bo przede­
wszystkiem i między innymi należało­
by obmyśleć, oo obłopi bezrolni, owo 
rodzeństwo skwitowane pienjądzmi ze 
spadku po ojcu miałoby z sobą i sw o­
im kapitałem począć.

Z powodu spóźnionej pory odro 
ozył marszałek narady o 8.30 do dnia 
dzisiejszego na godzinę 10.

szałem,..
Dr. Emil Habdank Dunikowski.

Ankieta rolnicza.

kiem znacznie ograniozają. Majoraty 
pewnie będą pod niejakim względem 
krzywdą dla rodzeństwa, które do 
dziedziotwa nie będzie dopuszozone, 
ale krzywda ta jest o tyle mniejszą, 
że zarobki z praoy ręcznej są i będą 
ooraz większe.

Hr. Rey zwróoił na to uwagę, iż 
Lwów d. 21 października. I ograniczenie dzielenia gruntów samo 

Dalszy ciąg obrad ankiety rolni- ni o nie pomoże i konieozną jest je- 
czej zaczął się wozoraj wieozorem roz szosę rzeozą w razie jego w prowadzę- 
biorem i dyskusyą pytania, zawartego nia, aby prawo zakazywało obdłużać 
w kwestyo aryuszu wydziału krajo- takie majoraty chłopskie. Należałoby 
w e g o : jakie środki należałoby zasto przytem t kreślić wysokość spłat ro- 
sować, aby oohronió jeszoze istniejąoe dzeństwa i porządek kto ma obejmo- 
gospodarstwa włościańskie i średnią wać gospodarstwa po śmierci poprze 
własność ziemską od zagłady. Ogólne dniego właścioiela 
to pytanie rozpadło się w dyskusyi W  tem miejsou marszałek zwróoił 
na pytania drobniejsze, a mianowicie uwagę aukiety na to, iż przedewszy 
przedew szystkic na to, czy ustawa stkiem chodzi o podanie takioh śród- 
nie powinnaby określać minimum par- ków na zapobieżenie rozdrabnianiu 
celi, którejby już nie wolno było gruntów, które leżą w zakresie usta- 
dzielió. I wodawstwa krajowego. Prawo spadko-

Za minimum oświadozyli się pp dr. we należy do państwa i Wydział kra 
Hupka i Krzyżanowski ten ostatni na- jowy mógłby — ohcąo je  zmienić — 
wet na wątpliwości podniesione przez działać tylko akademioznie, to jest we- 
pp. Romanowioza i Wereszozyńskiego zwać rząd, aby tą sprawą się zajął, a 
wyjaśnił, jak sobie wyobraża stosunek samemu przypatrywać się tylko bez- 
prawa spadkowego do owej minimal- czynnie.
nej niepodzielnej parceli. Dr. Krzyżauowski ośw iaiozył się za

Dłużej zastanowił się nad tą kwe- ograniczeniami spadkowemi wraz z za 
styą dr. Hupka i roztrząsał pytanie, kazem obdłuźania pewnej ezęśoi go- 
>zy dobrą byłoby rzeozą, aby nstawa ' spodarstwa i z zakazem dzielenia go- 
naka*ywa»a ojcu zostaw;aó posiadłość spodarstwa za życia. Zresztą uznał dr. 
rolniczą jednemu tylko ze  swoich Krzyżanowski dla naszego kraju za wa- 
dzieci i zakazywała podziału Dr. Hop- żniejszą sprawę niepodzielności grun- 
ka oświadczył się za najsurowszą nie tów od sprawy nieobdłużania ich. Po- 
podzielnośeią gruntów, ale dopiero od wołująo się na słowa p. Fedorowicza 
pewnej wysokiej granicy np. o i  100 zł. i ks. Sapiehy, tw ierdził, że wielkie 
dochodu katastralnego w górę bez masy ludu me są zbyt niechętne wpro 
względnie, poniżej zaś tej granicy o wadzeniu niepodzielności gruntów, bo 
świadczył się za niepodzielnością tylko mają świadomość, że trzeba wytworzyć 
w razie snkoesyi beztestamentowej. możność prawidłowego gospodarowania 

Nadto dr. Hupka uznał, że bardzo I na roli.

Na początku dzisiejszego posiedze­
nia rannego otwo zył marszałek kra­
jow y  dyskusyę nad kwestyą ograni­
ozenia możności zadłużania posiadło­
ści włościańskich. Rozoh dzi się tu o 
trzy pytania : a) czy należy dążyć do 
wydania przepisu, że hipoteki mogą 
być obciążane jedynie długami amor- 
tyzowanemi przez stopniowe spłaty 
kapitału: b) czy należy dążyć do za­
prowadzenia pożyczek hipotecznyoh, 
połąozonych z ubezpieozemem na ży- 
oie; o) czy wskazanem jest dążyć do 
odebrania drobnym wierzyoielom mo- 
żnośoi uzyskania egzekuoyjnej sprze­
daży gruutów.

W kwestyi tej zabrał głos pierwszy 
dr. Tadeusz Sołowij. Zaznaoza on, że 
we wozorajszej dyskusyi podniosło się 
kilka głosów twierdzących, że dzisiej­
szy stan prawny nie odpowiada po­
trzebom naszego ludu, w szozególno 
śoi, że zasada „iuris ignorantia nocet“ , 
jest dla naszych włościan szkodliwą. 
Dotyozy to przedewszystkiem postępo­
wania egzekucyjnego.

Jednak powzięcie jakichkolw iek u- 
chwał w tej mierze uważa mówoa za 
przedwczesne, gdyż jesteśmy w prze­
dedniu daleko idącej reformy prawnej, 
która właśnie w dziedzinie egzekuoyi 
z pewnością stan rzeozy o wiele po­
lepszy. Drakońskie przepisy dzisiejsze, 
gdzie dla 10, 12 zł. może nastąpić wy­
właszczenie ohłopa, będą absolutnie 
wyklnozone, Co do poszczególny oh 
punktów, odpowiada mowoa na pyta­
nie b) twierdząco, gdyż kredyt amor­
tyzacyjny jest dla naszyoh włościan 
niejednokrotnie zgubny, na pytanie a) 
saś odpowiada przeoząoo. Na pytanie 
o sądzi mówca, że odpowiedź twier­
dząca byłaby wobec nowej normy e- 
gzekuoyjnej zbyteozną, a nawet bałby 
się odpowiedzieć twiardząco, a to z 
tego powodu, że naszemu ohłopowi 
potrzeba nieraz pożyczek bardzo ma 
łyoh na krótki termin, a postanowię 
nie w mowie będące uzyskanie takiej 
takiej pożyczki, by utrudniało.

Następnie zabrał głos hr. Rey.
Na pytanie a) odpowiada twierdzą- 

oo, gdyż kredyt hipoteozny jest już 
teraz zanadto łatw y; gdyby go dla 
włośoian jeszoze rozszerzyć, toby się 
iob zniszczyło do reszty ;

na pytanie b) odpowiada też twier 
dząoo, gdyż to łączy się z puntem a);

co do punktu c) dr. Sołowij wy­
tłumaczył, że nowa ustawa już to 
załatwia.

Wogólnośui twierdzi hr. Rey, że kre 
dyt hipoteczny nie jest obeonie ure 
gulowany. Bank krajowy zupełnie nie 
odpowiada temu wymaganiu. W Po- 
znańskiem istnieje bank ziemski, któ 
re od dołu Bpołeozeństwa wychodzą i 
które bank zorganizow ał; taka dzia­
łalność jedynie może kwestyę rozciąć, 
móże dać kredyt hipoteczny, a nawet 
osobisty terminowy temu, który go 
potrzebuje.

Wozoraj przemawiało kilku mów­
ców za bankiem rentowym, między 
innymi poseł Bojko a także dr. Skal- 
kowski. Związek ohłopski, pytany w 
tej mierze przez "Wydział krajowy, 
świadczył się najbardziej zatem, oo me 
jest wymienione w pytaniach kwe- 
styonaryusza, mianowicie za zaprowa­
dzeniem banku rentowego.

Jest to sprawa długa, gdyż woho 
dzą tu w grę państwo, sejmy, społe­
czeństwo. Im wcześniej się tę akoyę 
rozpocznie, tem lepiej będzie. Najwięk 
sza pomoc państwowa, jaką dało pań­
stwo niemieoki “, 100 milionów na ko- 
misyę koloni zaoyjną, Bismarkowską, 
ustawodawstwo oałe rentowe, nie zro­
siły swego i rząd pruski dopiero mu­
siał utworzyć dla hakatystów bank na 
wzór banku ziemsk.ego w Poznaniu, 
wtedy poszło lepiej. Oczywiście mu­
siałby Sejm udzielić bankowi takiemu

wielkej subwencyi. Sejm powinien za­
żądać od rządu ustawy rentowej, ale 
nie takiej, jaka była poparta przez 
ministra Falkenhayna, albo powiedzmy 
raczej ministra Steinbacha, która za­
prowadzała socytUinm państwowy.

Projekt szczegółowy w tej mierze 
hr. Rey obiecuje wkrótce przedłożyć 
na piśmie.

P. Górski zaleca zak;adanie kas 
Reiffeisenowskich i składa do rąk 
marszałka w imieniu krakowskiego 
klubu konserwatywnego, opracowany 
przez ten klub projekt organizacyi 
kredytu hipoteoznego w połączeniu 
z osobistym — z prośbą o załąozenie 
tego operatu do drukowanego sprawo­
zdania z obrad ankiety.

Prof. dr. Oohenkowski podnosi, że 
kredyt wogóle powinien byó używany 
na cele produkcyjne; często jednak 
dzieje się przeciwnie, gdyż kredyt 
hipoteczny używany bywa na cele 
nieprodukcyjne, jak opłata podatku, 
rat itp. Trzeba szukaó kombinacyi 
kredytu hipoteoznego z osobistym, a 
taką są stowarzyszenia. Spółki Reiff 
eisena m ogłyby byó u nas doskonałą 
szkołą dla kształcenia zmysłu oszozęd- 
nośoi u włościan.

P. Dąmbski nie byłby za zbyteoz- 
Dem ułatwieniem kredytu w iększego; 
oświadoza się natomiast za ułatwie­
niem w kreayoie małym.j Podstawą o- 
szaoowania gruntu nie powinna być 
wartość ohwilowa, leoz przeciętny do 
ohód Oświadcza się zą kasami Reiffei- 
sena zwłasnoza, iż dziś już wszędzie 
znajdą się jednostki zdolne do ioh pro­
wadzenia.

Dr. Skałkowski nie wierzy w mo­
żliwość przystosowania kas Reiffeise- 
na do naszyoh stosunków, widzi więk­
sze korzyśoi w popieraniu rozwoju 
istniejących już w kraju powiatowych 
instytuoyj kredytowych. Pożyczki hi­
poteczne skombmowane z ubezpiecze­
niem na życie uważa mowoa za ko­
rzystne i pożądane.

P. Huryk podnosi zalety gminnyoh 
kas oszczędności i pożyczkowyoh, u- 
dzielająoyoh włościanom taniego i ła­
two spłaealnego kredytu, (małemi rata 
mi tygodniowemi). Kasy ReiffeLena, 
jako polegająoe zazwyczaj na wzajem­
nej nieograniczonej poręoe, nie mogą 
znaleźć wśród naszych włościan popu 
larności.

P. Romanowioz prosi o wyjaśnienia 
ile kredyt udzielany przez Bank 

krajowy jest zły i o ile wymaga re­
formy : prosi również o ścisłe określe­
nie poźyozki amortyzacyjnej.

Hr. Rey w odpowiedzi na to wy- 
cazuje, że pożyczki udzielane przez 
iank krsjowy są dla włościan nader 
niedogodne, uwarunkowane trudnymi 
lautelami a koszta pożyczek są nie 
stosunkowo wysokie. Włościanom po 
trzeba taniego, szybszego kredytu na 
miejsou.

P. Górski oo do okresu amortyza- 
eyjnego sądzi, że należałoby przyjąć 
okres od lat 10 do 80, gdyż ta gene- 
raeya, która dług zaciągnęła powinna 
go też sp łacić; dłuższe okresy amor­
tyzacyjne byłyby ekonomicznie nie­
zdrowe. Mowoa porusza nadto kwestyę 
tranBakcyj gruntowych w ogóle i pod 
si, że wiele transakoyj by się ułatwiło 
i wiele prooesów, egzekucyj itd. uni­
knęło, gdyby pomnożono liozbę geo­
metrów, którzy w sprawach grunto 
wych w ogóle wielką odgrywają rolę 
Należałoby dążyć albo do pomnożenia 
liczby geometoów ewidencyjnych rzą­
dowych, albo też Wydział krajowy po­
winien kreować posady geometrów kra 
jow yob.

P. Sękowski wraoając do kwestyi 
kredytu włościańskiego przemówią g o ­
rąco za instytucyą pożyozkcwyoh kas 
gminnyoh i wykazuje oyframi (z*po­
wiatu mieL okiego), że administracya 
ich jest wzorową. Instytuoya ta wżyła 
się w krew i kości ludnośoi tamtej­
szego powiatu. Odpowiadają one zu­
pełnie stopniowi wy^ształoenia nasze 
go ludu, są tanió, w ogóle ze wszeoh 
miar dla naszego kraju najodpowie­
dniejsze.

Co do Banku krajowego sądzi mo­
woa, że Bank nie powinien puszozaó 
się na bardzo szerokie wody udziela­
nia drobnego kredytu — powinno to 
byó rzeczą instytuoyj lokalnych.

Dr. Skałkowski, polemizując z po­
przednim mowoą, wskazuje, że kasy 
pożyozkowe gminne ograniczone są do 
kapitału zakładowego, który się pra­
wie nie zwiększa i nie mają działu o- 
szozędnośoiowego.

Ankieta przystępuje z kolei do kwe­
styi parcelaoyi dóbr tabularnyoh (punkt 
6 ad A  kwestyonaryusza)

Dr. Sołowij zaznaoza na wstępie, 
że smutny objaw upadku własnośoi 
większej jest wynikiem ogólnego prze­
silenia rolniczego, a dalszym skutkiem 
musi byó parcelacya zbyt oboiążonych 
posiadłośoi.

Mowoa z dwóoh rodzajów parcela- 
cyę ozęściową własnośoi tabularnej u- 
waża za korzystniejszą od paroeiaoyi 
zupełnej, a gdzie paroelaoya całkowita 
jest konieczna, lam znowu korzystniej­
sza jest paroelaoya pomiędzy element 
miejsoowy aniżeli pomiędzy napływowy 
jak n. p. pomiędzy Mazurów w Gali- 
oyi wschodniej.

Baroelaoye należałoby protegować 
przez ułatwienia kredytowe dla nowo- 
nabywoów rozparcelowanego obszaru ; 
naieżałoby poozynić też ułatwienia w 
kierunku administracyjnym, mianowi- 
oie oo do przyspieszenia ewidenoyi 
zmian własności, (którą urzędy po­
datkowe dziś w obeo nawału czyn- 
nośoi zbyt powoli przeprowadzają).

Mowoa żąda również, jak profesor 
Górski pomnożenia sił inżynierskich. 
Określenie minimum obszaru, jakie po­
winny mieć posiadłości powstałe z

pareelacyi, nie byłoby pożądane; by­
łoby to utrudnieniem pareelacyi, za­
równo jak  żądanie poprzedniego ure­
gulowania ciężarów hipotecznych i 
przedłożenia planu, któryby podlegać 
miał zatwierdzeniu władzy.

Prof. dr. Piłat uważa za pożądane 
utworzenie władzy złożonej z repre­
zentantów większej i mniejszej wła­
snośoi, oraz sił urzędniozyoh, której 
miałyby by o przedkładane do zatwier- 
dzeaia plany parcelaoyjne. Co do o- 
kreślenia minimum nowo powstałych 
obszarów, mówca uważa je  za bardzo 
pożądane.

Dr. Krzyżanowski omawia stosun­
ki paroelacyjne w Prusieeh i zaleoa 
parcelaeye przy pomooy mstytuoyi na 
wzór Banku ziemskiego i lokalnych 
spółek parcelacyjnych.

Przemawiał jeszcze hr. Rey, który 
zapowiedział złożenie na piśmie pro­
jektu utworzenie władzy agrarnej __
poczem o godz, 2 w południe dalsze 
obrady odroczył marszałek do godz.
5 popołudniu.
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Zapiski osobiste. Namiestnik ks. Eu­
stachy SaDguszko był w czwartek przed po­
łudniem na uroczystości poświęcenia nowo 
zbudowanego gmachu seaiinaryum nauczy­
cielskiego w Rzeszowie.

Wiceprezydent rady szkol a ij krajowej dr. 
Michał Bobrzyóski, był również obecny na 
tej uroczystości.

Mianowania. Wincenty Romański ad 
junkt urzędu pomocniczego w najwyższym 
trybunale otrzymał tytuł i charakter dyrekto­
ra urzędów pomocniczych.

Odznaczenie. Arkadyusz Czerniawski 
kapitan pierwszej klasy w pułku piechoty 
1. 41 otrzymał szlachectwo.

Ze sfer kolejow ych. Przeniesieni' 
Rewident K Hofbauer do okręgu wiedeń ■ 
skiego, rewident Ed. Hauser do lwowskiego, 
asystent J. Krzyżanowski do Stanisławów •’ 
akiego, J. Wischnowitz do krakowskiego, 
inżynier adjunkt K. Niedzielski do Dembiey’ 
inźynier-adjunkt B. Niedźwiecki do Sanoka’ 
asystent S. Grenu do Krakowa, inźynier- 
adjunkt L. Malinowski do Jasła, mianowani: 
starszy inżynier H. Tiuz naczelnikiem sekoyi 
konserwacyi w Rzeszowie, ofieyał R. Ada­
mowicz naczelnikiem stacyi w Hliboce, in­
żynier Z. Bresch zastępcą naczelnika stacyi 
w Czerniowcacb.

P łace wszystkich lekarzy miejskich 
uchwalił magistrat lwowski p dwyższyć. 
Odnośne wnioski magistratu przyjdą do 
uchwały Rady już na jednem z najbliższy eh 
posiedzeń.

Teatr na prow incyi. W ankiecie w 
sprawie stworzenia wzorowej wędrownej 
trupy teatralnej zasilanej z funduszów kra­
jowych, która odbędzie się w sobotę d. 23 
b, m. w Wydziale krajowym weźmie udział 
komisya artystyczna, dyrekeya teatru, oraz 
reżyserowie pp. Żelazowski, Jaworski i My­
szkowski.

Z kasy gm innej lw ow skiej wyduno 
0000 zł. do rozdziału między szkoły ludo­
we na odzież dla ubogich dzieci.

Bardzo chwalebną inow acyę wpro­
wadzono w lwowskich szkołach uzupełniają­
cych przemysłowych, a mianowicie conie- 
dzielne wspólne słuchanie mszy świętej. Ino- 
wacya ta, zaprowadzona już od początku 
bieżącego roku szkolnego jest zadośćuczynie­
niem żądaniom opinii publicznej, dawniej 
już wyrażonym.

Lwowski dw orzec głów ny, z którego 
się dyrekeya kolejowa już wyprowadziła, ma 
byó podobno przerobiony na mieszkania dla 
urzędników kolejowych.

Żydow scy koncypienei adwokaccy 
tak jak grozili w leeie, tak obecnie istotnie 
wnieśli onegdaj do ministra Gleispacha skar­
gę na apelacyę lwowską, że rzekomo nie 
chce żydów mianować auskultantami.

Z posady kierownika tramwaju e- 
lektryeznego ustępuje z Nowym Rokiem p. 
Aleksy Kern, który zrzekł się jej z powodu nie­
możności nauczenia się po polsku. Rezygna- 
cya jego została przyjętą, a prowizorycznym 
kierownikiem został zamianowany inżynier 
tramwajowy p. Józef Tomicki. P. Kern o- 
trzymał od komisy i miejskiej zarządzającej 
tramwajem uznanie za swą pracą.

Świetnym  przykładem  samopomocy 
był śp. Edward Czaban. Opuścił kraj, ma 
jąc lat 12 zaledwie, jako ubogi zupełnie 
chłopak — wrócił do niego lat kdka tomu, 
aby w rodzinnej Ziemi kości złożyć jako 
starzec milionowy. Przygody jego życia mo­
głyby posłużyć za wątek do powieści a la 
Robinson Cruzoe; szukał cn szczęścia na lą­
dzie i morzu; pomimo braku zawodowego 
wykształcenia, na rozmaitych przedsiębior­
stwach i przemyśle dorobił się muiątku, wy­
noszącego kilka milionów franków Zawdzię­
czał go wielkiemu sprytowi do interesów, 
szybkości oryentowania się w sytuacji i pra­
cy wytrwałej, a co przedewszystkiem należy 
— nieskazitelnie uozcłwej. Na tyeb milio­
nach an: jedna łza ludzka nie cięży. Zmar­
ły był bezdzietnym i nieżonatym, pozostawia 
siostrę, pozbawioną również bliższych obo­
wiązków rodzinnych. Podobno przeznaczył 
testamentem 570.000 rubli na cele humani­
tarne. Z tego po 80.000 rubli na stypendya 
dla uniwersytetu lwowskiego, krakowskiego 
i warszawskiego i 50.000 dla krakowskiej 
Akademii Umiejętności.

U czczenie pam ięci K ornela U jej­
skiego. Wydział stowarz. rękodzielników 
lwow. „Gwiazda* pragnąc uczcić pamięć 
wielkiego wieszcza, długoletniego członka 
uonorowego i serdecznego przyjaciela stow. 
,Gwiązda“ , postanowił jako długotrwałą pa­

miątkę wmurować w kościele 00. Bernar­
dynów tablicę pamiątkową. Odsłonięcie tej 
tablicy nastąpi w poniedziałek d. 25 bm. 
o godz. 9 rano podczas nabożeństwa żałob­
nego, urządzonego przez „Gwiazdę* za du­
szę śp. Kornela Ujejskiego Nabożeństwo ża­
łobne oraz odsłonięcie tablicy poprzedzi w 
niedzielę d. 24 bm. urządzony na cześć pa-

Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską M IK O Ł A J  L U D W I G
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mięci zmarłego poety uroczysty wieczór, n» 
którym wygłoszone będą utwory wieszcza, 
odśpiewany „Chorał", a o Ujejskim mówić 
będzie znany poeta Jan Kasprowicz. Do li­
cznego udziału w oddaniu czci dla Jere­
miego zaprasza wydział Gwiazdy" wszy­
stkich, komu drogą jest Jego pamięć.

Subwoncyę w kwocie 5.000 zł. przy­
znał Wydział krnj. powiatowi lwowskiemu 
na budowę drogi Kulparków-Sokolniki.

SamobOjs: wo w armii. Pod Prze­
myślem w losie na Kiuhelu 18 brn. ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
Rudolf Jungwiith kapitan 2 kl. 45 p p. 
Przyczyną samobójstwa była nieuleczalna 
choroba.

Ruska gościnność. Echo Przemyś­
lcie donosi: W niedzielę ubiegłą odbył się 
w Przemyślu pogrzeb ś. p. Józefa Kędzie 
ry, który wskutek pobicia przez ruskich 
włościan w Buszkowicach w przemyskim 
szpitalu umarł. Fikt ten smutny nastręcza 
nam następujące uwagi. Stara to hisiorya, 
że ludność miejscowa nie lubi wogóle przy- 
chodżców obcych, którzy sprzedawszy mająt­
ki rodzinne w swoich stronach, gdzieindziej 
takowe w drodze licytacyi lub kupna naby­
wają. Z tego to powodu nie miliU widziała 
ludność miejscowa w Buszkowicach „Mazu­
rów" przybyłych z pod Przeworska i Jaro­
sławia, którzy w drodze licytacyi od księoia 
Sapiehy nabyli do 160 morgów poła w Busz- 
kowieach. Wyjątek zdają się stanowić i w 
tym wzglądzie tylko żydzi. Or to nabywa­
ją po wsiach dom za domem, majątek za 
majątkiem i zawsze jakoś mile są widziani 
tak od Polaków jak i Rusinów. Któż nie 
widzi, że w niektórych wsiach, w któryoh 
niedawno żyda zaledwie na pokaz i to na 
karczmie siedzącego znaleźć można było, 
dziś widzi się go gęsto pomieszanego wśród 
ludności wiejskiej. Co więcej ten żyd siedzi 
zupełnie w spokoju, opływa we wszystko 
mimo, że nieraz nic prócz głowy mądrej do 
wsi ze sobą nie przyniósł,

Inac/ej zupełnie dzieje się nieraz obcym 
przychodżcom tej samej religii — może 
tylko czasem innego obrządku. Świeży do­
wód mamy w Buszkowicach. Szkody w po­
lu, na łąkach, kradzieży pusze i t. d. pra­
ktykowane z krzydą Mazurów, przez nie­
których nawet „ gospodarzy" miejscowych 
wywoływała żale, skargi pokrzywdzonych, a 
gdy w ostatnim czasie dwóch gospodarzy 
obrządku ruskiego musiało za 3 pary koni, 
zajętych na łąkach obcych zapłacić odszko- 
wania 4 '/B zł., nienawiść wzajemna tak się 
zaostrzyła, że skończyła się śmiercią Józefa 
Kędzieiy. Pijani gospodarze z „Czytelni 
buszkowickiej" wypadli na przechodzących 
Polaków, czterech zdołało się uratować 
ucieczką a jeden padł pod kołami biją­
cych i na drugi dzień życie zakończył. 
Rozprawa sądowa wyjaśni całą sprawę. My 
tylko wyrażamy ubolewanie z powodu zaszłe­
go wypadku i naganę dla przełożonych 
„Czytelni", która widać chybiła swego celu, 
jeżeli, jak nam donoszą, odbywają się w niej 
ustawicznie muzyki, pijatyka, na którą trun­
ków dostarcza eąsiednia karczma.

'i. Jeziorzan piszą nam: D. 26 zrn. 
odbyło się poświęcenie kaplicy obrz. łao. 
w D a w id k o w c a c h  parafii jezierzańskiej. Ka­
plica. już czwarta w tutejszej parafii, sta 
nęła ze iuic <uywą ks. Stanisława Tyczki, 
euperycr.i Zgromadzenia księży misyonarzy, 
a piąta k ap lica  w Zwiahlu już jest także 
na ukończen iu .  Do dzieła przyczyniła się 
ofiarność właściciela Dawidkowieo p. Spiry 
dyonu W hcIiowicza, który w inicjatywę ks. 
superyora Tyczki wszedł z całą gotowością, 
z ro zu m iaw szy  doskonale ,  że kaplica łac. we 
w»i odówŁoiięi od parafii jest dla ludu wiel- 
kiem dobrodz ie js tw em , gdyż może u siebie 
jeżeli nie w każdą niedzielę, to przynajmniej 
dwa razy na miesiąc usłyszeć słowo Boże 
i uczestniczyć w obrzędach religijnych tak 
bardzo ducha podnoszących. P. Wachowicz 
nietylko dał grunt pod kaplicę darmo, lecz 
wspierał także datkami pieniężnymi usiło­
wania komitetu budowy. By swe dzieło u 
wieńczyć, zamierza dom w pobliżu kaplicy 
stojący, gdzie obecnie jest sklep żydowski, 
darować łac. parafii, aby tamże sklep kato­
licki założono. Niechajby czyn p Wachowi­
cza znalazł naśladowców, działoby się lepiej 
temu ludowi, a agitacje radykalne i wy­
wrotowe nie miałyby do ludu naszego przy­
stępu. Uroczystość poświęoenia wypadła 
wspaniale. Kaplica jest na 18 m. długa, 
a na 9 m. szeroka, a wybudowana w śli­
cznym stylu gotyckim. Poświęcenia dokonał 
sam ks. superyor Stanisław Tyczka, a śli­
czne każenie wypowiedział znany kaznodzie­
ja ks. dziekan Stanisław Gromnicki z Bu- 
czacza. Prócz kilku tysięcy ludu, licznie 
zgromadzone duchowieństwo, oraz inteligen­
cja z powiatu borszczowskiego i czortkow- 
skiego na czele swych zacnych starostów 
dały wyraz potrzebie budowy domów Bo­
żych obrz la#., tu u nas na wschodzie sta­
nowią one bowiem warownie, by lud nasz 
wiary swych przodków się trzymał i do do­
datniej praoy dla dobra tego ludu tak pod 
względem wiecznym, jakoteż doczesnym mógł 
znaleźć zachętę. Niechaj Bóg błogosławi 
i nadal zacnej i uczciwej pracy naszym ka­
płanom Zgromadzenia księży misyonarzy.

Hala rybna. W Krakowie za inieya- 
tywą prywatną powstałr instytucja, która 
świadczy o rzutkośoi i przedsiębiorczości Kra­
kowian i o dbałości o własne zdrowie. Za 
inieyatywą krajowego inspektora rybactwa 
zawiązała się chrześcijańska handlowa spół­
ka rybacka, ze znacznym kapitałem, która 
wyręczając zarząd miasta, wybudowała włas­
nym kosztem na Wiśle pod Zamkiem, w 
mieiscu zwanem „na Rybakach" ogromną 
galę targową, na wzór hali rybiej w Ham­
burgu. Cały pływający budynek 30 metrów 
długi, a 10 głęboki, unosi się na dziewię­
ciu potężnych pontonach, pomiędzy którymi 
zawieszone są skrzynie mieszczące rozmaite 
gatunki ryb. Po obu stronach kancelaryi

zajmującej środek budynku, oiągną eię sze 
regi skrzyń, przed któremi ustawions są ka­
dzie i stały, służący do sprzedaży ryb. Ha­
la pod względom hygieniozneg urządzenia 
jest drugą w Europie. Ponieważ ryby spro­
wadzane bywają w odpowiednie urządzonych 
skrzyniach Wisłą, a następnie przenoszone 
ze skrzyń wprost do zbiorników z przepły­
wającą ustawicznie wodą, przsto ani na 
chwilę nie bywają pozbawiona niezbędnego 
dla nich żywiołu, oo wpływa bardzo dodat­
nio na ieh zdrowie, a oe za tern idzie i na 
smak mięsa. W tych dniach, obok właści­
wej hali targowej, stanąć ma jeszcze drugi bu 
dynek pływający % ogromnymi zbiornikami 
do przechowywania zapasu żywych ryb przez 
zimę. Prócz tego kupujący w hali zauunię- 
tej i okrytej, nie są narażeni na wystawa­
nie całemi godzinami w śniegu lub deszczu. 
Krakowianie będą mogli jeść ryby choćby 
oodziennie bez konieczności kupowania cuch­
nących i pokrwawionych żydowskich niedo- 
gryzkśw, a oo birdzlcj wolni będą od nie- 
sumieniego wyzyzku.

U roczystość Fredry a teatr lw ow ­
ski. W programie uroczystości odsłonięcia 
pomnika Fredry, która się ma odbyć w nie­
dzielę umieścił komitet bardzo słusznie przed­
stawienie „Zemsty" w teatrze. Dyrekcya te­
atru postawiła warunek, iż da to przedsta- 
wieuie, jeżeli komitet zapłaci połowę buetów 
w kwocie około 400 zł., tłóinacząo się tem, 
że na takich przedstawieniach patryotycz- 
nyoh panują w teatrze pustki. Kowitet a 
względnie reprezentacja miejska musiała 
przyjąć ten warunek, a dyrekcya teatru wrę­
czyła prezydentowi miasta biUty parteru, 
I i II piętra i od onegdaj sprzedają się one 
w biurze prezydyalnem magistratu.

U m arł Pullm ao, Amerykanin, milio­
ner i pierwszy fabrykant wagonów sypiał 
nych.

Zm arli. W Załanowie, w dekanacie ro- 
hatyńskim, ks. Jan Galarowicz, proboszcz 
grecko-kat., w 7 L roku życia, a 43 kapłań­
stwa. — W Amiens, we Francyi, Józef 
Władysław Dobrzański, weteran wojsk pol­
skich z r. 1881 w 92 roku życia. W Lot 
we Francyi Jakób Malinowski, żołnierz z r. 
1830 w 89 roku życia.

W Ropczycach ks. Franciszek Widlarz, 
w87 roku życia.

P. Barącz wystąpi jeszcze raz przed 
publicznością lwowską w sobotę o 7 wieczo­
rem w sali towarzystwa muzycznego.

Towarzystwo łyżw iarsk ie  już teraz 
pracuje nad tem, aby z nastaniem mrozów 
być gotowem do apelu. Między przeróżnymi 
ulepszeniami, jakie będą w najbliższym se­
zonie zaprowadzone, jest też i owo, że ei, co 
nie mają ochoty się ślizgać, a zniewoleni są 
być na torze, aby być na usługach czyto 
pań czy dzieci zażywających rozkoszy śliz­
gawki — nie będą już traktowani jak in­
truzi, lecz dostaną swój własny kąt na za- 
mnrzłych stawach. Co do wyrugowania 
niemczyzny z obrębu toru ślizgawkowego 
wydział towarzystwa łyżwiarskiego jeszcze 
nie powziął stanowczej decyzyi na rok bie­
żący.

Kalendarz. Dziś dnia 22 października: 
Korduli panny. — Jutro: Jana Kapistrana.

Wschód słońca o g. 6 min. 85, zachód 
« g. 4 min. 51.

Sztuki piękne.
* Pleśni nabożne. Sekcya muzyczna 

towarzystwa ludoznawczego lwowskiego pu­
ściła w świat pierwszy zeszyt „Pieśni nabo- 
żnych", zawierająoy siedm pieśni adwento­
wych, opracowanych przez komitet redakcyj­
ny sekcji muzycznej. Ozdobnie i gustownie 
traktowana strona zewnętrzna, pyszna karta 
tytułowa, druk nutowy czysty, czytelny, po­
prawny, papier doskonały, czynią z tego 
wydawnictwa nabytek dla najwybredniejsze­
go melomana pożądany. Opracowanie pieśni 
w duchu najznakomitszych wzorów tego ro­
dzaju muzyki uskutecznione, podnoszące 
wartość chorałów polskich i kościoła kato­
lickiego harmoniami trafnemi łatwe jest w 
wykonaniu. Organiści mają w „Pieśniach 
nabożnych" zbiór bogato urozmaicony, gi- 
mnazya liczne, pięknie opracowane ustępy, 
seminarya duchowne i nauczycielskie, męskie 
i żeńsk i znajdą nareszcie materyał, który 
będą mogły przyswoić wychowankom. Pen- 
syonaty żeńskie znajdą dla swych chórów 
materyał nadający się do wykonania jedno 
i dwugłosowego, szkoły ludowe nareszcie 
podręcznik do nauki śpiewu kościelnego, ja­
kiego dotychczas wcale nie posiadamy. To­
warzystwa nasze śpiewackie i muzyczne, na­
sze chóry katedralne znajdą w „Pieśniich 
nabożnych" uzupełnienie swej biblioteki, na 
którem im zbywało dotychczas. Zaletą wy­
dawnictwa „Pieśni nabożnych" jest taniość. 
Zeszyt zazwyczaj o 8 stronach druku nuto­
wego i tekstu kosztować będzie w handlu 
księgarsKim 2 korony. W abonamencie cena 
wypadnie na koronę. Należy tylko podpisać 
deklaracyę i przesłać ją redakcyi „Ludu“ 
ulica Zimorowicza 7. Zeszytów „Pieśni na­
bożnych" wyohodzić będzie na rok co naj­
mniej dwa. Następny zeszyt (II) wyjdzie w 
listopadzie b. r. i zawierać będzie 8 kolend. 
Główny skład w księgarni Gubrynowioza i 
Schmidta, Lwów, plao Kapitulny.

* Łoiysze i literatura polska. Od
pewnego czasu Łotysze z gub. nadbałtyc­
kich zaczynają interesować się literaturą 
polską. W czasopismach łotewskich spoty­
kamy często wzmianki i sprawozdania z ru­
chu piśmienniczego polskiego, a gazety ło­
tewskie, wychodzące w Rydze i Libawie, 
zamieszczają tłumaczenia wybitniejszych pol­
skich autorów, Krytyczno-literacki rocznik 
„Tamu pagalmis", wychodzący w Libawie

pod redakcyą adwokata Kreizberga i wyda­
wany nakładem libawskiego Towarzystwa 
wydawnictwa książek łotewskich, zamieszcza 
szczegółowy rozbiór najnowszych utworów 
polskich i tym sposobem zaznajamia ogół 
Łotyszów z naszą literatmą. Lepsze utwory 
Kraszewskiego, Orzeszkowej, Rodziewiczów­
ny, Szymańskiego i innych już od dawno 
zostały przyswojono literaturze łotewskiej. 
Obecnie ogromnem powodzeniem wśród Ło­
tyszów cieszą się utwory Sienkiewicza. — 
„Szkice węglem", „Stary sługa", „Hania", 
„Janko muzykant", „Listy z Afryki" i „O- 
guiem i mieczem" zostały przetłumaczone 
na język łotewski i wydane częścią w Ry­
dz*, częścią zaś w Libawie.

Nadzwyczaj starannym przekładem od­
znacza się powieść „Ogniem i mieczem", 
„Janko" zaś został wydany aż w ozterech 
tłómaczeniach. Utwory Mickiewicza również 
wyszły w tłómaczeniu i odznaczają się za­
równo wiernością, jak i wyborną formą. 
„Konrad Wallenrod" przetłómaozony został 
bardzo pięknym wierszem przez poetę pana 
Edwarda Silbersa; sonety i balady w tłó­
maczeniu Janszewskiego i Silbersa zamie­
szczone bywają w miesięczniku Wschód, 
wyohodząoym w Sydze. Obeonie pan Jan- 
szewski kończy tłómaozenie „Pana Tadeu­
sza", który w roku przyszłym — Jubileu­
szowym —  zostanie wydany w oddzielnej 
książoe, poprzedzonej życiorysem naszego 
nieśmiertelnego wiesz za. W kilku ostatnich 
numerach Miesięcinika, wyohodząoego w 
Pydze, był zamieszczony życiorys Mickiewi- 
oza, bardzo szczegółowo i starannie opraco­
wany przez p. Silbersa.

Rada państwa.
(Telegram y).

W iedeń d. 21 października.
W dalszym ciągu wczorajszego po­

siedzenia Izby posłów p. Stransky, po­
pierając wniosek dra W inkowskiego, 
żądający jawności obrad komisyi legi­
tymacyjnej, wniósł dodatek, aby ko 
misya legitymacyjna w przeciągu 6 
tygodni złożyła sprawozdanie z wszy­
stkich protestów wyborczych.

Pp. Peszka i Prade wnieśli imien­
ne głosowanie nad wszystkimi posta­
wionymi wnioskami.

Głosowano imiennie przedewszyst- 
kiem nad wnioskiem Stranskego. W nio­
sek ten został przyjęty.

Wiedeń d. 21 października.
Po szeregu imiennych głosowań, 

przystąpiła w reszo.ł o g. 3 Izba do 
porządku dziennego, tj. do wniosku 
postawienia prezydenta ministrów w 
stan oskarżenia.

P. Herold zazuaczył, iż ustawy za­
sadnicze, na podstawie których mo­
żna ministrów postawić w ostań oska­
rżenia, są w teoryi bąrdzo piękne, 
ale w praktyce są bez wartości, bo za 
opatrzone licznymi warunaami i ogra­
niczeniami.

Ustawa przepisuje, aby wniosek 
oskarżenia ministrów wszedł na po­
rządek dzienny w parlamencie w ośm 
dni po postawieniu go. Wniosek po­
stawione 23 września, a dopiero 20 
października mógł mówcą przyjść do 
głosu nad tym wnioskiem. Jest to do­
wodem jak  lekkomyślnie wnioskodaw­
cy traktują swój wniosek.

Mówca polemizował z wywodami 
poprzednich mówców, Poprzednie rzą­
dy wydawały o wiole gorsze rozporzą­
dzenia, a liberali nie oponowali. Śmie- 
sznem jest twierdzenie, jakoby w roz­
porządzeniu hr. Badeniego zastawiono 
pułapkę na mówców niemieokich. Albo 
niemieccy posłowie nie chcieli naru­
szyć ustaw, albo chcieli naruszyć, a 
w takim razie trudno przypuścić, aby 
byli takimi tchórzami, żeby tego nie u- 
czynili wskutek rozporządzenia. Wszak 
Niemcy nie boją się nikogo, prócz 
Boga.

Mówca oświadczył, iż nie jest po­
wołany do bronienia hr. Badeniego, 
ale jeśli się zważy, że liberalna lewi­
ca poparła myśl zaprowadzenia stanu 
wyjątkowego w Pradze, a następnie 
mając w ręku rządy, zaprowadziła go, 
a hr. Badeni stan ten zniósł, to ch y ­
ba cała Europa przyzna, że hr. Bade­
ni jest przynajmniej o cień liberal­
niej szy, niż Niemcy liberalni.

Niemcy nie mają prawa narzekać 
na ucisk i gwałty, bo oni innych naj­
bardziej uciskali. Dziś zrobili oni z 
parlamentu farsę. Dziś toczy się h i­
storyczna walka pomiędzy Ńiemcag 
i Słowianami. Do niemieckiej hegemo­
nii Słowianie już nie dopuszczą.

Kończąc wniósł przejście do po 
rządku dziennego nad wnioskiem o- 
skarzenia prezydenta ministrów.

P. Haugwitz wniósł zamknięcie dy- 
skusyi.

NastąDilo imienne głosowanie nad 
tym wnioskiem.

Wiedeń d. 21 października.
Po dziesięciogod?' nr e j rozprawie na 

wczoraj szem posiedzeniu Izby posłów 
w imiennem głoso waniu ngd wnioskiem 
Herolda, przyjęła go Rada państwa 
161 głosami przeciw 141.

Tym sposobem przeszła Izba do 
porządku dziennego nad pierwszym 
wnioskiem t. zw. Ministeranklage.

Pozostały jeszcze dwa tego rodza­
ju  wnioski.

W iedeń d. 21 października.
Po przyjęciu wniosku Herolda po­

stawił p. Rojowski i tow. wniosek na­
gły pomocy rządowej dla okolic do­
tkniętych klęskami, a t o : kaluskiej, 
dolińskiej i tureckiej.

Następnie zamknął przewodniczący 
posiedzenie.

W iedeń d. 21 października.
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 

posłów przyjdą pod obrady wnioski 
Iry i Schueckera oskarżające mini­
strów za zajścia chebskie.

Wiedeń d. 21 października.
Antysemici uchwalili głosowań za 

prowizoryum ugodowem i przekaza­
niem wniosku br. Dipaulego osobnej 
komisyi.

Wiedeń d. 21 j  .ździernika.
Tworzy się klub dzikich za ini- 

oyatywą Szukliego i Stafanowioza. 
Nie będą do niego przyjęci ani Szajer 
an Mittermayer.

W iedeń d. 21 października. 
Subkomitet komisyi budżetowej prze­

szedł na wczorajszem swem posiedze­
niu do rozprawy szczegółowej nad 
wnioskami ulżenia nędzy.

Wiedeń d. 21 października.
W środę na zgromadzeniu urzęd­

ników państwowyoh w wiedeńskim 
ratuszu przemawiali posłowie anty­
semiccy, zapewniając słuchaczów, i i  
staraniem ich będzie, aby podwyższe­
nie płac bądź oo bądi dokonane zo­
stało przed Nowym Rokiem.

Reichstoehr, organ półurzędowy, wy­
wodzi wskutek tego, ie  interes urzę­
dników nie m oie być interesem po­
szczególnego jakiegoś stronnictwa a 
antysemici jeżeli chcą byó dobrymi o- 
bywatelami powinni raczej przekony­
wać ludność o potrzebie nowych po­
datków niż wytwarzać kwas społe­
czny, obieoując wszystko urzędnikom 
bez pewności, ie  to da się zrobić.

Praga d. 21 października.
Politik pisze, że ostatnim atutem 

w ręku prawicy i rządu jest uchwala 
rezesów klubowych, aby Izba obra- 
owała w dzień i w nocy. Jeżeli mi­

mo tego obstrukeya nie dopuści do 
prawidłowych obrad, to rząd będzie 
musiał znowu odroczyć sesyę, a może 
przynajmniej w cesarskim roku jubi­
leuszowym nciohną waśnie narodowe.

Wiedeń d. 21 października.
Komisya legitymacyjna na dzisiej­

szem posiedzeniu wybrała przewodni- 
ozącym p Fucbsa.

Wl deń d. 21 października.
Klub południowych Słowian posta­

nowił głosować za odesłaniem wnio­
sku językowego br. Dipaulego do ko­
misyi, jednakie po wyeliminowaniu z 
niego słów „celem zniesienia rozporzą­
dzeń językow ych".

W iedeń d. 21 października.
Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów 

zaczęło się spokojnie, ale obstrukeya 
wytężyła wszystkie siły. Zapowiedzia­
ła przed przystąpieniem do porządku 
dziennego 32 imiennych głosowań.

Na porządku dziennym drugi z 
rzędu wniosek oskarżający ministrów, 
a mianowicie wniosek p. Iry.

Godzina 8 popołudniu głosowania 
imienne trwają spokojnie dalej.

TELEGRAMY.
Budapeszt 21. października. 

Izba magnatów uchwaliła dzięk­
czynny adres do króla za fundusz na 
pomniki.

W iesbaden d. 21 października.
Gar bawił tu dwie godziny, konfe­

rował w tym czaBie z Btilowem. Przy 
pożegnaniu obaj cesarze ściskali się i 
całowali kilkakrotnie. Cesarz niemie­
cki rewizytował dzisiaj cara w Darm- 
stadzie.

Belgrad d. 21 października.
Misyę utworzenia nowego gabinetu 

otrzymał W Georgiewicz.
Belgrad d. 21 pażds.emika.

W skład nowego gabinetu weszli 
Giorgiewicz, Popowicz i Awakumo- 
wicz.

B zym  d. 21 października.
Anglia i Włochy porozumiały się, 

aby przedłożyó mocarstwom projekt 
bezpośredniego nadania Krecie auto­
nomii.

R zym  d. 21 października.
Regulacya sprawy kolonialnej idzie 

oporem. Rząd odstąpił od zamianowa­
nia cywilnego gubernatora dla Erytrei. 
Nowy dowódzoa wojsk ofrykańskich, 
pułkownik de Mayo wzbrania Bię odejść 
na swoją posadę, dopóki dokładnych, 
ścisłych instrukcyj na piśmie nie o- 
trzyma.

Madryt d. 21 października.
Trąba powietrzna wyrządziła na 

W yspach Filipińskich olbrzymie spu­
stoszenia. Jest wielka liczba efiar 
ludzkich i nieobliczalne szkody mate- 
ryalne.

Bruksela d. 21. października.
W ychodźtwo belgijskich robotni­

ków do Kongresówki i Rosyi przybra­
ło tej jesieni niezwyczajne rozmiary ; 
oodzień całe gromady ioh odjeżdżają, 
przeważnie robotnioy hut szkła i me­
talowych. Ale także wielu kierowni­
ków fabryk, werkftthrerów i inżynie­
rów emigruje z nimi.

Powszechna wystawa brukselska 
wykazała 300.000 franków straty, któ­
rej nie pokryją przedsiębioroy, tylko 
rząd zobowiązawszy się z góry po­
kryć niedobór do sumy 600.000 fran­
ków.

P aryż d. 21 października.
Na bankiecie w Nancy z okazyi 

otwaroia akademii handlowej miał mi­
nister handlu Boucber mowę, w której 
podniósł, że Stany Zjedn. ję ły  się bar­
barzyńskiego środka, nakładając na 
zawarte w kufrach pasażerów rzeczy 
100 dolarów. Wdrożono rokowania i 
nie wątpię, że zarządzenie to cofnięte 
zostanie. Gabinet przyszedłszy do ste­
ru, zastał stosunki handlowe z repu­
blikanami południowo amerykańskiemi 
bardzo napięte; zawarł tedy 11 kon- 
wencyj, i stosunki zostały na nowo 
zawiązane. Przywrócenie stosunków 
handlowych z Włochami jeszcze nie 
zainieyowano. Rząd starał się o roz 
szerzenie stosunków Francyi z obcemi 
państwami i o zniżenie taryf c łow ycb ; 
gabinet nie jest rządem protekcyi cło 
wej.

Kanea p. 21 października.
Stan rzeczy  na Krecie coraz bar­

dziej się pogarsza, zacaiem admirało­
wie postanowili zebrać się dzisiaj dla 
obmyślenia nowych zarządzeń.

Dział ekonomiczny,
— Statystyka górnicza. W Austryi 

Kraków jest czwartem z rzędu i osta 
tniem w szeregu starostw górniczych. 
Idzie on po Pradze, Wiedniu i Celo- 
w gu , a na obszarze okręgu starostwa 
górniczego krakowskiego leżą cztery 
okręgi urzędów rewirowych górniczych, 
mianowicie krakowski, jasielski, droho- 
byoki i stanisławowski. Starostwo pra­
skie obejmuje najwięcej, bo aż 11 re­
wirów, położonych w samych Czechach, 
a wykazało w rokn 1895 rozmaitych 
kopalń 410 z 57.348 robotnikami.

Drugie miejsce co do liczby robo 
tników (38 646) zajmuje starostwo wie­
deńskie z pięciu rewirami (St. Pólten, 
Weis, Berno, Morawska Ostrawa i Ka- 
ozyka), natomiast liczba kopalń w niem 
wynosiła tylko 183. Starostwo celo- 
wieckie miało w siedmiu rewirach ko­
palń 247, a w nich 26.024 robotników. 
Krakowskie miało kopalń 315 a 15.432 
robotników. W oałej Przedlitawii było 
w r. 1895 rozmaitych kopalń 1.105, a 
robotników praoowało w nich ogółem 
137.450.

Starostwa górnicze spraw nją też 
polioyę sad kopalniami zwłaszcza oo 
do bezpieozeństwa w nich, zdrowotno­
ści itd. Starostwo krakowskie takich 
karnyoh spraw załatwiło i wydało w 
nich w yroków  w roku 1885 aż 157, 
a a tej lioeby 141 przekroczeń prre- 
oiwko bezpieozeństwa życia robotni­
ków i hygienie popełniono w kopal­
niach, położonych w rewirze dr oho- 
byokim.

— OfleyaUści prywatni. Towarzy­
stwo wzajemnej pomocy ofieyalistów 
prywatnych liczyło z dniem 80 wrze­
śnia b. r. 2827 całonków rzeczywistych 
z 10.542 udziałami, 17 uczestników z 
55 udziałami, razem z roczną wkładką 
63.582 zł . członków wspierających 53 
i honorowy oh 10. Majątek w dziale 
zapomóg stałych wynosił w efektach 
529.780 zł. w realnościach 59.550 zł. i 
gotówką 35.280 zł. 14 ct. Przybyło w 
ciągu III kwartału z powiatów zł. 
14.02D16. W ypłacono 6177 77 zł. W y ­
dział przyznał 15 członkom stałe za­
pomogi w rocznej kwocie 1936 zł. 40 i 
14 wdowom w rocznej kwocie 814 zł. 
20 ct. i czasowe dla dzieci 272 zł. 
52 ot.

Towarzystwo pobiera obeonie od u- 
działu 6 zł. rocznie prócz wpisowego. 
Kto złożył na udziały przez czas na­
leżenia do Towarzystwa n. p. 400 zł., 
ten pobiera sam a po śmierci jego io - 
dzina około 200 zł. rocznie.

—  Nabywanie nawozów. Komitet 
galicyjskiego towarzystwa gospodar­
skiego pośredniczy w nabywaniu na­
wozów sztucznych najlepszej jakości 
po możliwie najniższych oenach. Na­
wozy już pod wiosenne zasiewy za 
mawiaó można. Zanim warunki co do 
korzystania z tego pośrednictwa stale 
określone będą, uwiadamia komitet, że 
zgłoszenia o nawozy sztuczne należy 
wnosić bądź wprost do komitetu, je­
żeli zapotrzebowanie obejmuje cało- 
wagonowe ładunki, bądź do miejsco­
wej rady oddziału towarzystwa, jeżeli 
idzie o zapotrzebowanie mniejsze. Zgło­
szenia do 'tomitetu wniesione być ma­
ją  najpóźniej do końca grndnia b. r. 
zgłoszenia do rad oddziałów przed 15 
grudnia b. r. Ceny nawozów zważyw­
szy większą ilość wagonów przez ko­
mitet zamawianą, będą niewątpliwie 
niższe od cen dotąd praktykowanych, 
jakość zaś nawozów będzie najdokła­
dniej zbadaną i gwarantowaną. Geny 
te poda komitet przed marcem 1898 
r. do wiadomości. Chociaż komitet 
w zasadzie sprowadzać będzie nawozy 
za gotówkę, można jednak przy po- 
mienionych zgłoszeniach podawać czy? 
i jak~ długiego ? żąda się kredytu. O ile

żądanm te będą mogły być uwzglę" 
dnione, zawiadomi kom fet interesowa 
nych równocześnie z podaniem cen 
nawozów. Ceny poszczególnych nawo 
zów wypadną tem niż- j, im liczniej 
rolnicy zgłoszenia przesyłać zechcą.
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W iedeń dnia 21 października. Przed %ua- 
kn ieciem wczorajszej gń-idv iC m n #  kredyty 
352'50, Kredyty węgierskie 386 59 Anglo- 
banki 164*—, związku banków. 252'— , 
Unionfcank 292‘— , Landernank 223-50, 
staatsbany 334 — , Lombardy —•—  ko'ej 
nadłabska 260-—, kobi pćłnoei%za',b odnia 
— , ty topi owo 149--75, R; :»a 257'— , 
Alpiny 128 80 renta majowa — • — , Renta 
korony węgierskiej 99 65, losy turec. 61 40, 
Marki — •— .

—  Wiedeń 21 Października. (Telegr. 
dąs, Nar.) Dzisiai o godż. 2 minut 
10 w południe notowano n.* atełćliric* 
wiedeńskiej: kredyty 350 50 w . zaktad 
kredytowy 383.50 aagiobć,. 162*75, 
lenderbanki 222 —, koleje pe,ństwuvi's 
331'75 eibeihal 259 25. akcyo tytoaio • 
wc 149-75 siipit., 127*50, łysy e
59 80 aaH^iibanfei 290 — , 127 50.

Z rynków towarowych.
L w ów  d. 21 października. (Przedruk z urzędowej 

„Gazety Iwowsaej). Pazen:ea 11-— do 1175 z l . 
zyto 7‘50 do 7‘80, jęczmień browarny 5 '— do 
7*—, jęczmień pastewny 5-—  do 7- — , owiea 6-60 
do 6-85, rzepik 12-—  do 13-— , grooh 6-ńO do 9 '— , 
wyka O'— do 0-— , nasienie luiare — ‘ do
— ‘— , nasienie konopne — ■—  d o ------, bób
— do . bobik 0-— do 0 — , hre-izka 0—  
do 0-—  koniczyna czerwona f , a ! i e .  do

‘ » szwedzka ■— — •— , biała —  *—  do
— ‘— i anyż — •—  dc — •— , kukurudza stara 
0 - -  do O-— , nowa 5 — do 5 50, chmiel — •■— 
do — '— , chmiel nowy na tennina od — •—  do 
— , spirytus got-;wv — ■■— do — , na te 'm - 
min — do .— , Tymotka — do —-  - 
W aranty . ao — .

Wledef 21 października.
W  obrocie popołudniowym usposobienie ogółu e 

było cokolwiek pomyślniejsse.
Notowano pszenicę na jesień l ! -90 do — •— , 

pszenicę na wiosnę 11-77 do 11-83, żyto na jesień 
9.— Jo O- — żyto na wiosnę 8-89 do 0-— , owies 
na jesień 6'50 d o 0 ‘ —, owies na wiosnę 6 7 0  
do 0 .— , kukurndza na październik 5-04 do 0 — , 
kukurud .a na maj-czerwiec 5-44 do ( —, rze­
pak na styczeń-luty 11 20 do 13 30.

Na targu efektywnym ceny pszenicy w po­
rów aniu z s.botą, oyły niezmienione; żyto oko­
ło  10 kraicarów tańsze ; owies ustalony'. R osyj­
ską pszenicę płacono stosownie do jakości 10 — 
do 10-50, transito z Graoicy 76 kito 12-85 o c lo ­
ne, iyto węgierskie po 8' -  loco KDtelek,

W  spirytusie ceny utrzymały się. Notowania 
gotowego kontyugennwego spirytusu b=z zmiany 
18*50 do 18 89, na , sfopad do wybo ; sorzeda- 

jąceąo płacono 1780, żądano 1S — ;  na listopad- 
maj płaoo: o 17 25, żądano 17-75.

W iedeń  d. 1 3 paidzier.Na poniedziałkowy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 8-59. węgierskich 
4151, n: uir!eekich P*;4 razem 5894 sztuk. Gali­
cyjskie płacono po zi, 31 do 35, 38,40, 42 osobliwy 
— i — , — węgierskie 29 do 32, 35, 38. 39 niemieckie 
30, do 33, 38, 40, 42 za 100 kilo mięsa.

W iedeń  d. l t  paździer. Na wtorkowy targ do­
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 5S30 
sztuk.

Płacono 32 do] 36, 38, 40, 42 zł. osobliwy ciężki 
—  zł. do — za 100 kiio wagi żywej.

N a d e i ł a i i f .
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiadaj.

PŁEĆ PIĘKNU w kraju n°szym ma 
naturalną ładną cerę, ale zato bardzo 

.  wrażliwą na ostre zimno
 ̂ na pi0k4ce promienie 

słońca. Dla zabezpieczenia 
się 0d o g o  r ż e n i a ,  o- 

p i e r z c h n i e n i a  i c z e r -  
w o n  o ś c i  twarzy a nawet 
od p i e g ó w  należy używać 
codziennie CREME SIMON, 
Pndr Ryżowy i Mydło Si­

mon. Należy odróżniać starannie pra­
wdziwe preparata od podrabianych. J. 
SIMON w Paryżu. W Galicyi w apt. we 
Lwowie u PP. Mikolasoha, Wewiórskie- 
go, Ehrbara, Krzyżanowskiego, Rucke- 
ra; w Krakowie u PP W iszniewskiego, 
Redyka, Trauozyńskiego i we wszyst- 
k: h składach perfum, galanteryjnych, 
bazarach, etc.

Przyjechali do Lwowa.
Dcit 21 października.

Hotel Zoria. L. Cybulska z Horuoisk, 
J. G.zowska z Podwysokiego. J. Guo.ńska z 
Cieszanowa, J. Bronarski z Rohatyna, A. 
Abrahamowicz z Krakowa, A. Hansenblas z 
Wiednia.

Hotel Europejski. M. Cieńska z Stani­
sławowa, E. Fischer z Wiednia, P. Cielni- 
kiewicz z Trembowli, dr. J. Anseltnitt z Bu- 
czaoza, dr. S. Mussil z Wiednia, A. Stan­
kiewicz z Wolicy, M. Htrzb.-rg z Chorośnicy 
hr. W. Wolański z Bukowiny, J. Lustik z 
Wiednia, C. Politzer z Wygody, C. Kittel z 
Wiednia.

TEATR Hr. SKARBKA
pod dyrekoyą dr. J. Bandrowskiego i L. Hellera.

Dziś w piątek 22 
p o  r a z  2 .:

Kwiat Miłości
( Wj dm eister) 

operetka w 3 aktach Jana Straussa,
Początek o godz. 7 wieczorem.

lUAnrAÓAi towarów wełnianych, modnych, jedwabnych i bław’atnych poleca po najtańszych cenach przeniesiony WlltlRlmil Fnndl!) l o l  lh a  II* ilh /t io t  
iiO W O S C l z pl. Krakowskiego 3 I.piętro, na ulicę Krakowską I. 14 (róg Ormiańskiej) znany od 40 lat magazyn J & b  IDd H d lU P ld .
Nadaje prześliczną białą płeć, niszczy p iegi, pryszcze, plamy wątrobiane, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
A Y schodnia pasta piękności (Maść na piegi) słoik 35 ct. Mydło ate sokn lilii „F lo ra ", sztuka 35 centów.

W  porze letniej najlepszy puder „L v o w ia n k a ", pudełko 60 centów.

Jedynie do nabycia w składzie aptecznym
Langa dc Pilarskiego, Lwów, hotel George’a.

B. BEITTEL i A. QUAORATSTEI
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra I M  M1ŁK0WSK1EGC
w Krakowie 

wyszło drugie wydanie dzieł

ks. L. Zbyszewskiego
Liceneyjata św. Teologii z Colegium 

Komanum

l -o  Demnkraeya katolicka w P o l­
sce, str. 428 w 8-ce, < ena 2 złr. 
50 et., pocztą o 20 ct. więcej, 

i 2-o Praw ow ltość i loja lizm  
kryzys m yśli polskie], str. 107 
w 8-ce, cena 1 złr ., pocztą o 
15 ct więcej.

Do nabycia vte wszystkich handlach 
korzennych i delika esów.

D R O B N E  O t f M l N Z K N I A  p *  f  c t .  o d  w y r a i i s .

z kwiatami 
porcelanowy­

mi i bez, 
w ogromnym 

wyborze 
od złr. 1-20 
na wszelkie 

ceny.

Gustowne, tanie, trwałe
poleca

ANTONI HALSK!
handel żelazny

L w ó w ,  p l a o  M a r y a c k i  1. 9 .

M I A R Y  do zboża. Wagi decymaine, ba- 
*’ l  lansowe i szelkowe, mi ar y  blaszane 

dla gorzelń , pole-a Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plao Kapituł 
ny 1 (naprzeciw i aiedry).

|}REM TOW AN E medalami tutki Niemo 
" iowskieeo w  wszedzre do nabecia.

5 n n | / n i  z kuchnią na I. piętrze od 
p U l t U I  1. listopada do najęcia przy 

ulicy Szeptyckiego 16. Również stajnia i
wozownia.

PO M IE S Z K A N IA . U lica Gołębia 11 A 
2, 3 pokoje z kuchnią i przedpokojem 

4, 5 lob 6 pokoi z kuchnią , wodoeiąeiem 
i przynaW.ytościami. * 486

PO SZU K U JE  S IĘ  kasyerki do handlu 
z kaucyą 1000 złr. Bliższa wiadomość 

w Grani Hotelu u J. Lipnickiego.

PAN O W IE rządni nabycia w p r a w y  
w mowie francuskiej. Zgłaszać się do 

Księgarni, plao Katedralny. 478

Mleczarnia Ostrówek o. p. Ga­
w łuszow ice ma do sprzedania 
masło deserowe „P rim a14.

W S P Ó L N E  M IE S Z K A N IE  dla wol
» »  nych osób zar»z do wynajęcia za 

bardzo niską cenę. Uliea św. Łazarza 10

Sr.elam pożyczki 1200 na 
h not kc. Procent wenie nino 
wy. Zgłoszeni,!: H. B. poste re 
sta o t-  Kołomyja.

P a s z t e t
z gęsich wątróbek, z trudam i, jak stras- 
burgski, puszka pół-kilowa z^r. ' i '— . bez 
trufli zł. rńO. D w ór Ł ap szyn  B rz e ia n y

Dr. G. Jagera bieliznę orygi­
nalną normalną z fabryki W . Ben 
gera Synów sprzedaje podług cen 
nika fabrycznego

STANISŁAW  GABRIEL
we Lwowie plac Halicki 3.

Nasienie dębiny
(żołędź) „quere pedunc" i „qnere 
sesilifl.", słowiańskiego pochodzę 
n ia , z poręczeniem niezawodnego 
kiełkowania dostarcza w każdej 
ilości najstarszy i najbardziej zna­
ny dom eksportowy tego artykułu 
Carl Planer, Sissek, an der Sud- 

und Staatsbahn. 2251

ZA K Ł A D  F R O T E R S K I Bednarskiego 
przy ulicy Czarnieckiego 12, przyjmuje 

zamówienia t»k w miejscu jak na prowin- 
cyi na zaprawianie podłóg woskiem kau­
czukowym, który prędko schnie i daje ła­
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc. 
Przy ezęstszem wycieraniu suknem, pię­
kni* jazy daje połysk. 542

Poleca wyroby swoje krajowe 
szczególnej opiece gospodyń

ANTONI ROZMANIT
K l r a l s ó - w .  

Fabryka parowa cykoryi, suro 
gatów kawy i kawy figowej.

'Wspierajmy przemysł krajowy!

P Ł Ó T N A  K R A J O W E ,
B IE L IZ N A  S T O Ł O W A

Ręczniki, Chusteczki, Barchany Małe i kolorowe
po cenach fabrycznych do nabycia

i  B a n  t n i o m  ti wiectiej fa M i sotna
Stefana Kossutha i Spółki we Lwowie

obecnie przy ulicy Karola Ludwiku 1. 5 I. piętro od paździer­
nika br. przy ulicy

Trzeciego Maja 1. 5, parter, obok hotelu Imperial.
Na żądanie rozsyła się próbki.

Kupujm y co kraj produkuje!

!) )•

Rękawiczki
prawdziwe V i c t o r i a  damskie po zł. 

l -50, męskie po z - . 140 i 1/50

Górski i Szydłowski
Lwów pl. Maryacki 8 (róg Hetmań*k.)

COGNAC YINOD
oryginalny kuracyjny wysyła pocztą za 
opłaconym fiachtem 2 butelki 1-litrowe 
za złr. 3-80. Za prawdziwą dobroć konia 
ku ręczy, w przeciwnym razie koniak 
przyjmuje z powrotem i należytość zwraca
Makowski, Wien, IX. Ackergasse 11

Zacząłem  rozsy łać

tinarti z Harcu
niezmo.dowanych śpiewaków 
dziennych i w ieczornych, oi* 
darzonych p ześlicznym gło 

sem, ezyto ciągłym czy .ryłem, naśladuj,, 
cym głos piszuz.łki , f lelu,  skowronka itu. 
W ysyłam z gwaraneyą dostawienia żywych 
do miejsca przeznaczenia. Daję kupującemu 
3 dni do wypróbowania ptaka, a pieniądz* 
przyjmuję za zaliczką poczt. Za kauark 
I. klasy żądam 6 złr., II k l. 4 złr. Ponie 
waż nie ponoszę ża nych kosztów, mogę 
więc przy rocznej sprzedaży 40 do 50.000 
s „tu k , zadowolić się małym zyskiem od 
sztuki. Kanarki moje zyskały 70 złotych i 
srebrnych medali pań tw. od krajowyeb 
rad rolniczych', oraz dyplomy honorowe i 
pierwsze nagrody. 2212

Hodowla szlachetnych trylerów z Harcu

Fryderyk Sauer w Graslitz.

R e u m a t y z m ,
gościec, kurcze, suche bo le , 

bole przy  Influencyi
koi i leczy w zupełności

SAFOMENTHOL
najlepsze nacieranie nśmierzbjące

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 

Cena 70 ot. za słoik.
Do nabycia w każdej większej aptece. 
Składy gło.vne: we L w ow ie  apt. Mi- 
kolam-b, Krzyżanowski; w K ra k ow ie  
apt. W isznnw sk i, drog. Zoppot i Sp.; 
w P od g órzu  apt. Dyonizy Matula ; 
w K op yezyń cach  apt. R eder; -.7 T a r ­
n ow ie  apt. Sokalski; w  K ryn icy  apt. 

N itribitt; w  H ielskn apt. Franki.

Maszyny do szycia Singera
z 10 różnych fabryk. Nożne w cenie 27, 
38, 42, 50 i 65 zł  Rę-zne po zł. 25, 32, 
36, 40. 48 i 50 ratami po 4 złr. mie­
sięcznie, lub gotówka 10% taniej. Han­
del mój istnieje od 25 la t , sprzedałem 
17 tysięcy maszyn, to jest przeszło 100 
wagonów. Sprzedaję taniej aniżeli W ie­
deń, z gwaraneyą na miejscu.

Nie w ysy ła m  n atrętn ych  a jen tów , 
którym żydzi płacą od 10 do 20 złr. 
za sprzedaż jednej lichej maszyny.

JÓZEF IWANICKI
m e c h a n ik , L w ó w , h otel Ż o r ia .

Zam aw iajcie wszystko, czego 
p otrzebu jecie , od najm niejszej 
rzeczy do najw iększej za po 
średnlctwem  „ S a m o p o m o c y 14 
w Pradze, ni. Różowa 1. 17.

Guwernantka Angielka
do ukończenia eduk&cyi, znakomicie bie­
gła w językach i m u zyce, posiadająca 
świadectwa od najwyższej arystokraeyi.

Ochmistrz
dla gimnazyastów, zręczny w jeździe kon 

nej, gimnastyce i szermierce.
Bona z północnych Niemie

bardzo zręczna w pielęgnacji i skromna, 
jakoteż panny do towarzystwa poleca 

Instytut Janda, W ien, I. Annagasse 8.

Do 
annej 

's a d z e n ia

jm
wysyła na żądanie naj- 
nowsiy katalog gratis 

i franco

Y .  P i e t r z y M s i i
Praga, IV.,

jjirBehgraben.

i
poszukuje reprezentanta dla Lwowa.
Biegli w tym zawodzie (jednakże z wy­
kluczeniem instalatorów) zechcą podać 
swe adresy p o d : „K a b e lfa b r lk  8792‘4 
R u d olf Mosse, W ien . 2219

■

I
LI
m

u s

■W
stare i now* sprz 

daje najtaniej
Em il Welne*

WIEN 
I.. S»llth»'gaB«e 8.

Z n a k o m i t y

Kit do okien
z czystego pokostu

Wałeczki elastyczne
do zaopatrywania drzwi i okien,

C m t  f t  ■ » *

Para koni
maści gniadej, ośmioletnie, 15 '/, miary, 
lobrze ujeżdżone są zar z do sprzedania 
w Bursztyn:e. A d res : Kadea sądowy Ed­

mund W ofodkiewic2 , w Bursztynie.

Rulinn '1U  U  I I  V/ I I najprzedn ie jszy  
po złr. 4 — , 6’40 i 7-20 za kilo

poleca handel 7915

St. Markiewicza
we Lwowie,  w Rynku I. 42

Lwów, plac Maryacki I. 5 (hotel Francuski)

Magazyn i Pracownia zegarmistrzowska
pod firmą 2122

Antoni Sobolewski
poleca obficie zaopatrzony

«  w i t ó w  pnewstlcl
złotych, srebrnyoh i metalowych, repo- 
tverów i budzików kieszonkowych, zega­
rów -parvskioh stołowych i podróżnych, 
zegarów pendułowych, Murowych i ku­

chennych z najlepszych fabryk.
W. jel l i c reperac-ye w zakres zegarmistrzowstwa 
wchódzące wykoDuje sumiennie i pod gwarancją.

Galicyjskie akcyjne

I
w ©  L w o w i e  

ulica Jagiellońska 1. 3, 11. piętro
poleca najlepszy

Węgiel salonowy
z odstawą do domów w  workach plombowa­

nych po 50 kg1.

dla fabryk, gorzelni, kopalni itd.
wszelkie używano marki w całych wagonach 

do wszystkich stacyj kolej'owych.

i25Z51!5(!JiZ525Z5Z52S25Z5252 5B5E51SE5E 525Z5253 5ES2525Z525Z52*
3
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Białe i piękne ręce!
tjbardziej czHlwone i o-

1895
własnego

chowuWINO
łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż, 
białe litr po 24 et., czerwoue po 26 et. 
Benedykt Hertl, w łaściciel dóbr,  zamek 

Golitsch przy Gonobitz w Styryi.

2233

HR. GARMS’A
Bodenbach a/E. *

Fabryka źelasnycli
PIECÓW.

&ĘF Proszę żądać katalogu!

s t a - e s t e t 3rls:
nauczyciel tańców

E m i l  D w o r z a k
ulica Kilińskiego 1. 2 (sklep) Biuro 
sprzedaży dzienników we Lwowie.

Do nabycia w wszystkich aptekach j składach wód mineralnych:

Saxlehnera
W o d a  j y o r ż k a

Korzyści Saxlehnera źródła Hunyadi Jńnos wedle orzeczenia 
1594 pierwszych powag lekarskich :

szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakiehko.wlek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartośeiowem naśladownictwem żądać wyraźnie

8 A X Ł U H N f i R A  W O D Y  G O R Ż K 1 E J .

Dra Fryderyka Lengiela
B s u l i a m  b r z o z o w y *

Poczuwamy się do obowiązku zwrócić uwagę Szan. Publiczności , że w ostatnich czasach zostały wprowadzone do 
haudlu fabrykaty bielizny, m ianow icie:

Kołnierzyki, manszety i koszule
2  w i z e r u n k a m i  J L  L H U J L
w rozmaitych pozycjach , ja k o : „s to -  
ob ręeu e , lub jako slinksy d r a p le -  
mogą Publiczność szukającą naszych 
tylko ten towar jest naszym fabry- 
nas jedynie zarejestrowaną

ją c e  lw y , lw y  ze  s trz a łą  w  ła p ie , sk aczące  przez 
żneu, którymi są zaopatrzone. Poiiieważ zn ak i'te omylić 
fabrykatów, przeto rpras/am y o zwróeenie uwagi, że 
katem, który posiada tylko taką, tu uwidocznioną a dla

m a r k ę

o c h r o n n ą

M. Joss &
Praga VII.

1911

™

Lwa.
Lowenstein

Praga VII.

poleca

N a j e m y  w yw ó; do G a i c y i !

WSS5 WINA
własnego chowu i poręczonej 
jakości W ysyłam y koleją w 
beozkach od 50 litrów wzwyż 
nasze białe wina stołowe od 
20 do 24 ct. za litr, czerwo­
ne wina stołowe 22 do 26 ct. 
wyborne białe i czerw, wina 
na wety 28 do 35 ct. za litr.

Na próbę wysyłamy o p ł a t n i e  do 
każdej staeyi pocztowej w pięknie 
wyplatanych 4 - litrowych koszyko- 

yc-h butelkach nasiępne gatunki:
4 litr. Rieslinger wina białego zł. 2-80

czerwon. wina Cabmet 2.80

v .  ezopp
4
4 „ wina Szamorodner „ —
4 „ wina Tokajsk. maślaeza „ 4 23
4 „ winaczeiwim.  uiaślacza „ 4'20
4 r wódki s ł o d i i n o ś l i w o ­

w i c y  lub wódki odleiałej zł. 4'20 
4 Jitr koniaku wyb gatunku „ 8'50 

z butelką koszykową za zaliczką. 
Cenniki na żądanie darmo. 

Zastępcy (ehrzesoianie) będą przyjęci. 
Korespondeneye w polskim języku.

ssład fard, outtsiów i fflderjaów I  Yorad jc l ie  Keilerei in Yn lan y
Lw  u w Ż ó ł k i e w s k a  . 2

(Blida ngarn) 2 '74

S p r z e d a ż ą ,  p o j e d y n c z ą  n i e  z a j m u j e m y  s i ę ,
rn m & m m u K m m m m M m m K M B B A  " m m

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia I. lutego 1890 wydaje 

>|

04°!o A I T C K i T T  K A S O W E
z 80-dniowem wypowiedzeniem i

31A ASYl
z  8 - d n i o w e i D  w y p o w i e d z e n i e m ,

wszystkie zas znajóiijące obujjiu 4*/,u/f, A&ytfU&i) kasowe x 90-duiowem wy­
powiedzeniem oprocento\ ^ dą poc*Ąv>M*j od dnl« 1. moja 1800 po 4 6/a

r 30-duH^em  terminem w yp ow ie d z i*.

Lw ów , dnia 31. Stycznia ISO® i M y r e k c y a .

Najbardziej 
pierzehnięte ręje wybieleją 
i wydelikatnieją po kilka- 

kretnem natarciu

Słoik 80 et.

Mydło Iminw
niezrównane.

Usuwa piegi , opalenie sło­
neczne i żółto-bruuatne pla­
my z twarzy. Cena 60 ct.

Orientalina'
Puder w płynie

nadaje t w a r z y  piękną i 
przyjemną białość, odświe­
ża i konserwuje. Cena 1 zł.

Dentolina
najlepsza glicerynowa pasta 

w tubkach
do ezyszzzenia zębów i konser­
wowania dziąseł. — Cena 25 ct.

Już sam sok roślinny pły my /. brzozy, jeżeP w pniu 
wyświdrowaiio dziur ę z nar.) >-i od niepamiętnych eza- 
ów jako najznak mitszy śród k piękności; jeżali jednak 

ten sok wed e pizej.j u w^n l . z . y  i> wyrządzony zostanie 
w drodze cbemiczn i iako hiis m , w takim razie dopiero 
zyska prawie eudor v skut

Jeżeli wieczorem oesm arujcu, warz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem to już naza utrz rano odpadają pra­

wie uleznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą i delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy j cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1’ 50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 1399

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Kuckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czernioweaeh u Golichowskie- 
a 0 nast.’ Mahl apt.. Sehmiedt &  Fontin droguetya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego A dlera , J. N iesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w droirueryi A. Haas.

Powietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

K A D Z ID U  SO SN O W E G O .
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszaaowane własności hygie- 

niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu , że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddeehania cierpiącym na cho­
roby piersiowe.

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 et. do 3 złr.

Mydło z igieł sosnowych

JAK ISMTOWICZ i
K L W Ó W : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. 3  
jjj KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWOE: Rynek 2. ®
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0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK H IP O T E C ZN Y
przeniósł

KANTOR W YMIANY
oraz

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 

własnego do frontowyoh lokalnośoi w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie­
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznyoh tak zwane

D epozyty  schowkowe
(Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W  tym kierunku poczynił Bank hipote­
czny jak najdalej idące zarządzenia. V

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów X  
otrzymaó można bezpłatnie w oddziale depozytowym. ^

■ x a x a x a x a x a )C B i ix n x « X B < o x D x S

N a sprzedaż.
1. Majątek z iem sk i, powiat rzeszowski, 574 morgów obszaru, 

z tego 254 m. ro li, 320 m. lasu, budyuki w dobrym stanie, gorzel­
nia, inwentarz żywy 50 sztuk; cena 82.000 zł. dług bankowy 34.000.

Majątki ziemskie w powiecie zbarazkim na drodze murowanej 
krajowej z Tarnopola do Zbaraża, 12 kilometrów od Tarnopola:

1) 1160 m. 832 sążni, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu, 114 m. 
stawów; suchych dochodów 3000 złr.; cena 250.000 złr., dług hipo­
teczny 64.000 (Bank austro-węgierski).

2) obszaru 339 morgów 827 sążni, z tego 281 m. 20 sążni roli, 
10 m. 296 sążni ogrodów, 38 m. lasu; cena 80.000 złr., dług hipote­
czny 30.000 złr. (Bank austro-węgierski)

Majątek ziem ski, powiat Stanisławów, */* mili od stacyi kolejo­
wej Jezupol, 420 m. obszaru, z tego 350 m. ornej ziemi, 70 m. lasu; 
budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach , młyn o 2 ka­
mieniach ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. Cena 
80.000 złr., dłng hipoteczny 29.000 złr.

Majątek ziemski, powiat Stanisławów, 1300 morgów, z tego 
300 m. roli, 1000 m. lasu (podzielony na 80 sekcyi) przynoszącego 
rocznego dochodu 6500 zł.; dom mieszkalny w pałacowym stylu, mu­
rowany o 15 pokojach, kryty blachą/ budynki gospodarskie w bardzo 
dobrym stanie, park itd Cena 180.000 złr. Dług bankowy 75.000 zł.

II alność pod Lwowem, zaraz za rogatką, 15 miuut jazdy z ryn­
ku, doin murowany o 8 pokojach, stajnia murowana na 4 konie i 5 
krów, budynki gospodarczy dwie chałupy z ogródkiem */* m., 8 m. 
ogrodu, z tego 2 m. sadu, 10 m. gruntu; obciążona długami hipo­
tecznymi do wysokości 13.600 złr.; cena 26.000 złr.

Bliższych wyjaśnień udziela kaucelarya adwokacka Dr. W. Ba- 
łahana i A. Y o g la , ulica Kopernika 1. 7 we Lwowie.

4\ ) 0 avcj> ■ oCpoWibCiialny reoaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


